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Streszczenie. Specjalne konstrukcje, używ ane w  elek
trotechnice górniczej w  tych w ypadkach, gdy urządzenia 
elektryczne pracują w  atm osferze gazów  w ybuchow ych , 
stanowią dziedziną mało znaną ogółow i elektryków . N ie
daw no opracow ane przez osobną podkom isję S. E. P. zn o
w elizow ane Przepisy B udow y i Ruchu Urządzeń Elek
trycznych  w  K opalniach (PNE 17) traktują dział ten o b 
szernie. A rtykuł niniejszy, naw iązując do tych  przepisów, 
w yjaśnia pokrótce ich tło i ważniejsze pojęcia  nimi objęte.

W  górn ictw ie w ęglow ym  spotykam y się z atm osferą
0 dom ieszce gazów  palnych, które w  pew nych  w arun
kach tw orzą z tlenem  pow ietrza mieszankę w ybuchow ą, 
niebezpieczną dla otoczenia. Gazy te, to przede wszystkim  
metan, w ydzielanie się którego w  niektórych kopalniach
1 pokładach jest zjaw iskiem  norm alnym , tow arzyszącym  
stale procesow i eksploatacyjnem u i którym  w yłącznie 
będziem y się niżej za jm ow ać, następnie —  gazy, będące 
produktam i destylacji węgla, a pow stające w  w yniku po 
żarów  w ęgla w  kopalni, wreszcie, w  zakładach ubocznych, 
jakim i są przy w ielu  kopalniach koksow nie i ben zolow - 
nie —  gaz koksow y i pary benzolow e. Praca urządzeń 
elektrycznych o zw ykłej budow ie w  atm osferze mieszanki 
w ybuchow ej jest niebezpieczna, jeżeli w eźm iem y pod 
uwagę te urządzenia i ich  części, które w  czasie norm al
nego ruchu nie iskrzą, gdyż w  razie ich uszkodzenia na
stąpić m oże iskrzenie lub nagrzanie przew odników  do 
tem peratury zapłonu mieszanki; praca takich urządzeń, 
gdzie iskry i silne nagrzania w ystępują  w  zetknięciu z ota
czającą atm osferą już w  norm alnych w arunkach, jest 
n iem ożliw a —  m usim y się uciekać do konstrukcji specja l
nych.

W prow adzając urządzenia elektryczne do atm osfery 
w ybuchow ej, m usim y się z góry  liczyć z pew nym  ryzy 
kiem . W iem y doskonale z praktyki, że naw et zupełnie 
dobrze ustaw iony w  w arunkach ruchu na pow ierzchni 
silnik czy ułożony kabel nie jest w olny od n iebezpie
czeństwa uszkodzenia izolacji, prow adzącego do rozgrza
nia lub iskrzenia. Praw dopobieństw o takiego uszkodze
nia jest jednak znikom e, a praw dopodobieństw o pow sta
nia w  konsekw encji w iększych szkód —  jeszcze m niejsze. 
W  kopalni z gazami w ybuchow ym i rzecz się ma in acze j. 
Na m ożliw ość uszkodzeń ma w p ływ  szereg okoliczności 
natury siły w yższej, a uszkodzenie nie lokalizuje się w 
jednym  punkcie, lecz rozszerzyć się m oże aż do granic 
katastrofy. Podkreślam y tutaj rolę praw dopodobieństw a, 
gdyż w łaśnie na praw dopodobieństw ie w ybuchu opiera 
się reglam entacja i klasyfikacja urządzeń elektrycznych 
w  tych  w ypadkach. M ów im y w ięc sobie: w ybuch  może 
nastąpić, należy jednak zm niejszyć jeg o  praw dopodobień
stwo. Czynnikam i, zm niejszającym i to praw dopodobień 
stwo, są, ze strony urządzeń elektrycznych, należyta k on 

strukcja, m ontaż i utrzymanie, zaś ze strony niezależnej 
od tych  urządzeń —• zm niejszenie koncentracji mieszanki 
w ybuchow ej, osiągane przede w szystkim  przez przew ie
trzanie. Czynniki te, „e lek tryczny”  i „górn iczy” , są zu
pełnie rów norzędne. K tórem u z nich należy dać przew a
gę, zależy to ju ż od w arunków  m iejscow ych .

M ieszanka metanu z pow ietrzem  w ybucha gw ałtow 
nie w  granicach od 5 do 14% zawartości metanu; poza 
tym i granicam i następuje ty lko lokalne spalanie w  są
siedztwie źródła zapłonu, o przebiegu spokojnym . G w ał
tow ność w ybuchu  zależy w  głów nej m ierze od koncen 
tracji m ieszanki i tem peratury źródła zapłonu. Zam knięta 
w  szczelnym  naczyniu i zapalona iskrą elektryczną m ie
szanka osiąga w  czasie około  0,1 sekundy praktycznie 
prężności, przedstaw ione na w ykresie rys. 1. Najniższa

10

Rys. 1.

15 20%

tem peratura, przy której może nastąpić zapłon, w ynosi 
około  650° C; czas, w  jak im  wzrasta prężność płonącej 
mieszanki do sw ego m aksym um , jest jednak przy w yż
szych tem peraturach źródła zapłonu krótszy, a tym  sa
m ym  gw ałtow ność w ybuchu większa. Zapłon  następuje 
n ierów nie łatw iej od iskry elektrycznej, niż od rozgrza
nego metalu. M ieszanka w  sąsiedztwie np. rozgrzanego 
drutu unosi się w skutek nagrzewania ku górze, a na je j 
m iejsce napływ ają now e porcje, w skutek czego lokalne 
nagrzanie mieszanki do tem peratury zapłonu jest utrud
nione. T ym  się tłom aczy, że rozgrzany goły  drut zapala
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mieszankę przy tem peraturze dopiero około 1000° C. L icz 
ba ta jednak nie m oże służyć za bezpośrednią w skazówkę 
dla konstruktora, gdyż ten sam drut, pokryty  np. pyłem  
w ęglow ym , spow odu je zapłon już przy znacznie niższej 
tem peraturze wskutek rozżarzenia cząsteczek pyłu. Z d o l
ność zapłonu m ieszanki przez iskrę elektryczną zależy 
od w ielu  czynników  (rodzaj prądu, natężenie, in du k cy j- 
ność obw odu, szybkość przerw ania obw odu, m ateriał elek
trod ). Praktycznie m ożna przyjąć, że każda iskra w  ob w o
dach prądów  silnych zapala mieszankę, za bezpieczne zaś 
uw ażać z pew nym  praw dopodobieństw em  np. iskrę w  o b 
w odzie zasilanym  z bateryjki m ałej lam pki lub innym  
obw odzie o niskim  napięciu, dużej oporności, a m ałej in - 
dukcy jności i pojem ności.

K rzyw a rys. 1, w ykazująca najw yższą prężność w y 
buchu ok. 6 at, jest w ynikiem  obserw acji w ybuchu  w  prze
ciętnie spotykanych praktycznych w arunkach. Przebiegi 
k rzyw ych  w edług różnych źródeł różnią się n ieco m iędzy 
sobą. K oncentracja, przy  której osiąga się najw iększą 
prężność, podawana jest w  granicach od 8 do 10,5%. Przy 
praw idłow ym , zbliżonym  do kulistego, kształcie naczynia
i przy źródle zapłonu, położonym  po środku, prężność 
m oże dochodzić do 7,5 at; w szelkie nierów nom ierności 
osłony, części m echanizm u w yłącznika i  t. p., pow iększa
jące ogólną pow ierzchnię styku mieszanki z ośrodkam i 
chłodzącym i, prężność tę obniżają. O dw rotne działanie 
m ają przegrody w ewnętrzne, dzielące wnętrze naczynia 
na przestrzenie, połączone wąskim i kanałami. K onstruk
cji takiej należy unikać, gdyż przy zapłonie w  jednej czę
ści naczynia prężność mieszanki w  drugiej części wzrasta 
prędzej, zanim płom ień ją  dosięgnie; po przeniesieniu się 
w ybuchu  do tej drugiej części prężność osiągnięta jest do 
pew nego stopnia w ypadkow ą prężności w ybuchu  w  zw y 
kłych  w arunkach i wstępnego sprężenia.

Zgodnie z w yłożoną w yżej zasadą praw dopodobień 
stwa dzielim y obiekty elektryczne, przed którym i zam ie
rzam y zabezpieczyć od zapłonu otaczającą atmosferę, na 
dw ie klasy: takie, w których  iskry lub niebezpieczne na
grzanie w ystąpić m ogą tylko w  nadzw yczajnych, n ienor
m alnych w ypadkach (np. kable, uzwojenia, stałe styki, 
izolatory) i takie, w  których  zjaw iska te zachodzą w  cza
sie ruchu norm alnie (np. łączniki, styki ruchom e, bez
pieczn ik i). O ile obiekty drugiej grupy muszą być, z na
tury rzeczy, osłonięte ognioszczelnie, o tyle w  pierw szej, 
dla osiągnięcia przy tych  sam ych w arunkach zew nętrz
nych jednakow ego stopnia pew ności, w ystarczy zastoso
w ać środki utrudniające w ystępow anie w ysokich  tem pe

ratur, zm niejszające praw dopodobieństw o ich w ystąpie
nia. Środkam i takim i są m. inn.: silniejsza budow a m e
chaniczna, osłona części prąd w iodących  przed zetknięciem  
z obcym i ciałami, pyłem  i wodą, zabezpieczenie styków 
przed luzow aniem  się, obniżenie dozw olonych  granic na
grzewania uzw ojeń, specjalnie pew ne w ykonanie przy
łączeń przew odów , pow iększenie szczeliny silników  i t. p. 
Całokształt tych środków  pnzyjęto rfazywać „budową

w z m o c n io n ą pod nazwą tą w ystępuje też ona w  prze
pisach PNE, a odpow iedniki znajdujem y w  przepisach 
innych kra jów . Przepisy ograniczają zastosowanie bu do
w y w zm ocnionej do m iejsc m niej n iebezpiecznych, o 
atm osferze z małą zawartością metanu (w edług  PNE tam, 
gdzie w  norm alnych w arunkach w entylacji zawartość m e
tanu w  pow ietrzu nie przekracza 1 % ). W  polskich w arun
kach górniczych, ze w zględu na małą gazow ość naszych 
kopalń, zakres zastosowania bu dow y w zm ocnionej, zw ła
szcza gdy chodzi o silniki, jest znaczny i praw dopodobnie 
jeszcze na długie lata urządzenia o budow ie w zm ocnionej 
stanowić będą większą część dostaw  naszego przem ysłu 
z dziedziny urządzeń przeciw w ybuchow ych  dla górnictw a.

Drugą grupę konstrukcji, chroniących atm osferę od 
zapłonu, stanowią konstrukcje, w  których ośrodek w y 
sokiej tem peratury oddzielony jest od atm osfery ze
wnętrznej osłoną. Osłona ta może m ieć za zadanie albo 
ochłodzić przechodzące przez nią i m ające styczność 
z atm osferą zewnętrzną gazy do tem peratury niższej od 
tem peratury zapłonu mieszanki, albo też zasadniczo n ie- 
przepuścić gazów  z wnętrza przyrządu na zewnątrz.

Pierwsza z tych osłon znana była ju ż w iele lat przed 
zastosowaniem  elektryczności w  górnictw ie. D atuje się 
ona od w ynalezionej w  r. 1815 przez D avy ’ego górniczej 
lam py bezpieczeństwa, w  której płom ień osłonięty jest 
gęstą siatką m etalową. Siatka chłodzi przechodzące przez 
nią rozżarzone cząstki gazów  poniżej tem peratury zapło
nu mieszanki, czyli, praktycznie biorąc, nie przepuszcza 
płom ienia na zewnątrz. O czyw iście m yśl zastosowania tej 
samej osłony do urządzeń elektrycznych nasunęła się 
pierwsza, gdy pow stało zagadnienie ochrony urządzeń 
elektrycznych przed w ybuchem , okazało się jednak, że 
zastosowanie osłony siatkow ej bez zm ian nie da się w  tym 
w ypadku przeprow adzić. W lam pie bezpieczeństw a d o 
p ływ  pow ietrza zm ieszanego z m etanem  odbyw a się od 
dołu  koncentrycznie ku płom ieniow i, przez górną zaś 
część osłony odpływ ają  gazy obojętne, charakter spalania 
mieszanki ma przebieg spokojny, a obecność metanu 
w pływ a tylko na w ielkość płom ienia. Ź ródło zapłonu ma 
stosunkow o niską tem peraturę i znajduje się po środku 
osłony. G dyby zaś w ewnątrz podobnej, jak  w  lam pie D a
v y ’ego, osłony pow stała iskra elektryczna, natrafiłaby 
ona na całą przestrzeń w ewnętrzną w ypełnioną m ieszan
ką, a zapalając ją  ze znaczną szybkością i przy w ysokiej 
tem peraturze, spow odow ałaby szybki przepływ  rozprę
żającego się gorącego gazu przez siatkę i m ogłaby łatw o 
przenieść w ybuch  na zewnątrz. Także i w ytrzym ałość 
m echaniczna siatki p lecionej z drutu przy przedm iotach 
w iększych i cięższych, jakim i są silniki, w yłączniki i t. p., 
jest niew ystarczająca. Siatka dostatecznie gęsta m usia
łaby być pleciona z bardzo cienkiego drutu i przy pok ry 
waniu w iększych otw orów  łatw o m ogłaby ulec uszkodze
niu. Skuteczność działania osłony ażurow ej zależna jest, 
jak  to łatw o zrozum ieć, od stosunku długości kanałów  
przepuszczających gazy do ich prześwitu. W arunek ten 
lepiej od siatki spełnia blacha dziurkowana o dostatecz
nej grubości i w ąskich otw orach, która jednak z pow odu 
trudności fabrykacyjnych  nie jest używ ana; jeszcze lepiej 
spełniają go kraty, w  których blachy ułożone są kraw ę
dziami ku wnętrzu, w zględnie na zewnątrz osłony. Osiąga 
się to przez układanie naprzem ian blachy falistej i g ład
kiej —  rów nolegle, jak pokazano na rysunku 2, lub k on 
centrycznie —  albo przez układanie blach gładkich, prze
dzielonych krótszym i blaszkami rozporkow ym i (rys. 3 ). 
Ten ostatni sposób jest najbardziej rozpow szechniony i od 
niego osłona chłodząca gazy przy przepływ ie otrzym ała 
nazw ę osłony płytkowej.
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Osłona płytkow a jest bezsprzecznie teoretycznie bar
dzo pięknym  rozwiązaniem  problem u zabezpieczenia at
m osfery  m etanow ej przed w ybuchem . W  stosunku do 
om awianej poniżej osłony szczelnej w ykazuje ona tę za
sadniczą wyższość, że prężność w ybuchu w ewnątrz osło-

Rys. 3.

niętego naczynia można przez nadanie odpow iedniego 
ogólnego prześw itu osłony praw ie dow oln ie zredukow ać. 
Prześwit 60 —  80 mm-' na każdy litr pojem ności naczynia 
redukuje tę prężność do ok. 0,5 at nadciśnienia. Prężność 
taką w ytrzym uje każda norm alna konstrukcja osłony, 
w ięc norm alne konstrukcje skrzyń w yłączników , czy ka
dłuby m aszyn dają się przez n iew ielkie zm iany m odeli 
przystosować do założenia pakietów  płytek i przeistoczyć 
w  konstrukcje przeciw w ybuchow e. Jest to szczególnie 
ważne dla chłodzenia u zw ojeń ; w praw dzie wspom niana 
w yżej norm a sum arycznego prześw itu nie pozw ala na 
chłodzenie wnętrza w  tym  stopniu, jak  to ma m iejsce 
w  m aszynach otw artych, ale stanowi to już znaczną ulgę 
w  stosunku do m aszyn zam kniętych i osłony szczelnej 1). 
Maszyna w  osłonie p łytkow ej jest w ięc stosunkow o lekka 
i tania. W  praktyce korzyści te nie okazują się tak w ie l
kie. Pakiety p łytkow e są elem entam i precyzyjn ie w yk o 
nanym i i w ym agającym i czujnej opieki. Muszą one być 
w  pew ny sposób osadzone, aby przez przesunięcie się nie 
u tw orzyły ubocznej drogi dla gazów ; płytki pogięte w sku
tek uderzenia i t. p. tracą sw oją  w artość ochronną, to sa
mo będzie przy zanieczyszczeniu i zatkaniu szpar m iędzy 
płytkam i. K ontrolę stanu płytek  trudno jest przeprow a
dzać bez ich  prześwietlania, a to znów  w ym aga w kłada
nia lam py do wnętrza i jest k łopotliw e. D alej, przy osło
nie p łytkow ej zajść m oże niepożądane zjaw isko tego ro 
dzaju, że np. w  osłoniętym  uzw ojeniu  w ystąpi iskrzenie, 
same przez się jeszcze dla uzw ojenia nie niebezpieczne. 
Iskra zapali znajdującą się wenątrz m ieszankę; płom ień 
nie przeniesie się na zewnątrz, ale opali uzw ojenie i uszko
dzi je  bardziej; przy pow tarzającym  się w skutek dalszego 
dopływ u  mieszanki tym  procesie nastąpić m oże n ie- 
tylko rozszerzenie się szkód w ewnątrz osłony, ale nawet 
niebezpieczne rozgrzanie p łytek i przeniesienie płom ienia 
na zewnątrz. Z  tych  w zględów  osłona płytkow a nie na
brała zbyt szerokiego zastosowania. Stosuje się ją  z re
guły tam, gdzie kom unikacja gazów  m iędzy wnętrzem  
naczynia a atm osferą zewnętrzną jest konieczna, a w ięc 
przy skrzyniach zaw ierających  baterie akum ulatorowe, 
poza tym  m ożna ją  uw ażać za odpow iednią dla dużych 
maszyn, ustaw ianych w  m iejscach  o um ożliw ionej dobrej 
obserw acji i m niej narażonych na zanieczyszczenie, zw ła 
szcza, że zastosowanie w  takich m aszynach osłony szczel

*) PNE zalecają dla osłony p łytkow ej, m ającej na 
celu rów nież chłodzenie maszyny, prześw it co najm niej 
250 mm’ /l.

nej natrafiłoby rzeczyw iście na w ielkie trudności kon 
strukcyjne.

Przepisy określające m aksym alną szerokość szpar 
i m inim alną grubość płytek (w edłu g  PNE w  obu w ypad
kach 0,5 m m ), jak  rów nież m inim alną długość kanałów  
(50 m m ), zakładają w  pow yższych w ym iarach duży za
pas bezpieczeństw a, uw zględniający m ogące zajść w  prak
tyce uszkodzenia płytek. Stw ierdzono bow iem  dośw iad
czalnie, że nawet znacznie szersze i krótsze kanały, jak  
np. rurki o średnicy 3 m m  i długości 20 mm, nie przeno
szą płom ienia na zewnątrz. Przy w iększej szerokości otw o
rów  (a  także przy w iększym  sum arycznym  ich prześw i
cie) gra rolę także drugi czynnik chłodzący, m ianow icie 
zbliżone do adiabatycznego pow iększenie objętości gazów, 
połączone ze spadkiem  tem peratury. Duży prześwit osłon 
płytkow ych , n ie naruszający zbytnio ich w ytrzym ałości 
m echanicznej, jest w ięc podw ójn ie  korzystny. N a jodpo
w iedniejszym  m ateriałem  na płytki jest stal nierdzewna 
i kw asoodporna, na drugim  m iejscu  należy postaw ić m o
siądz i t. p. Rysunek 4 
przedstawia część prze
kroju  tarczy łożyskow ej 
silnika, zaopatrzonej w 
osłonę płytkow ą, strzał
ki w skazują kierunek 
przepływ u gazów  w  ra
zie w ybuchu w ew nętrz
nego.

Osłona szczelna w  
rozum ieniu przepisów  
nie polega na uniem oż
liwieniu zetknięcia się 
części poeostających 
pod napięciem  z atm o
sferą, tak jak  to ma 
m iejsce np. w  żarówce, 
w  zalutowanej rurce 
szklanej z kontaktem 
rtęciow ym  i, do pew ne
go stopnia, w  zalanej 
masą kablow ą m ufie; 
urządzeniam i takimi, 
choć są one istotnie 
szczelne, przepisy o konstrukcji osłony szczelnej nie za j
m ują się. Przeciw nie, chodzi tu o osłonięcie pew nych 
części pod napięciem  wraz z pew ną ilością powietrza, 
w  którym  z góry  zakłada się obecność metanu, w  ten spo
sób, aby przy w ybuchu  mieszanki w ew nątrz osłony, w y 
trzym ała ta ostatnia całkow itą prężność w ybuchu, nie 
przenosząc go na zewnątrz. A b y  do wnętrza osłony m oż
na by ło  się dostać, musi ona jednak m ieć wieka, przepu
sty w ałów  i tym  podobne m iejsca, ukształtowane kon 
strukcyjnie jako styki dw óch  pow ierzchni. Styki te tylko 
w  idealnym  w ypadku m ogłyby  być  istotnie szczelne; 
w  praktyce istnieją m iędzy pow ierzchniam i styku pew ne 
luzy. Przepisy bu dow y osłony szczelnej sprow adzają się 
w ięc w łaściw ie do w ypełnienia dw óch  w arunków : dosta
tecznej w ytrzym ałości na w ybuch  w ew nętrzny i takiego 
ukształtowania styków, żeby w ybuch  nie przeniósł się na 
zewnątrz.

Punktem  w yjściow ym  dla projektow ania osłony 
szczelnej jest spodziewana prężność w ybuchu ; określa się 
ją  dla najniekorzystniejszych  w arunków  na około 8 at. 
Przepisy n ie w ym agają do próby  statycznej osłony ciśnie
nia w iększego niż 8 at; prócz próby  statycznej wym agana 
jest próba w ybuchu  w ew nątrz mieszanki o koncentracji 
dającej najw iększą prężność. Przy objętości osłony po -
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niżej 2 litrów  w ym agane dla próby  statycznej ciśnienie 
jest m niejsze. Przepis ten uzasadniony jest tym , że przy 
m ałej objętości osłony duże znaczenie ma chłodzące dzia
łanie ścian, obniżające tem peraturę, a w ięc i prężność 
gazów . L itr mieszanki o zaw artości 9,5% metanu daje 
przy spalaniu około  740 cal ciepła. Jeżeli w eźm iem y osło
ny o kształcie sześciana, to ilość ciepła, przypadająca na 
1 cm - pow ierzchni osłony przy objętości naczynia 100 1 
w ynosi 5,7 cal, zaś przy objętości 1 cm" tylko 0,12 cal. 
P rzy objętościach  rzędu kilku centym etrów  sześciennych 
chłodzenie gazów  jest ju ż tak intensywne, że prężność 
w ybuchu  bardzo n iew iele przekracza atm osferyczną. 
W  tych w arunkach przepływ  gazów  przy w ybuchu  przez 
luzy osłony odbyw a się z tak m ałą szybkością, że gazy 
ochładzają się znacznie poniżej niebezpiecznej tem pera -' 
tury. Te nadzw yczaj korzystne w łasności m ałych  osłon 
znalazły zastosowanie przy budow ie specjalnych  opraw ek 
żarów kow ych, używ anych  w  kopalniach. W  opraw kach 
tych  przy zluzow aniu się żarów ki w  gw incie przerw a 
prądu następuje w  m ałej kom órce o pojem ności około
0,5 cm 3. Choć kom órka ta w ykonana jest z m ało odpor
nego m ateriału ceram icznego, a długość przepustu rucho
m ego trzpieńka, tw orzącego styk wenątrz w ynosi zaled
w ie kilka m ilim etrów , opraw ki tak w ykonane spełniają 
dobrze sw oje  zadanie.

P roces spalania mieszanki, oddającej jednocześnie 
część ciepła ścianom  naczynia, jest na tyle skom plikow a
ny, że w ątpliw ą w ydaje się m ożliw ość dokładnego ra 
chunkow ego ustalenia przebiegu krzyw ej prężności w  
fu nkcji czasu. A b y  choć w  przybliżeniu  zdać sobie spra
w ę z tego, w  jak im  stopniu uspraw iedliw ione jest stoso
wanie do osłon różnych ciśnień próbnych  przy różnych 
objętościach , przeprow adzone zostało obliczenie przy za
łożeniu k ilku uproszczeń. B iorąc za punkt w yjścia  tem pe

ro

Rys. 5.

raturę 2650° C, osiąganą przy w ybuchu, mieszankę o 9,5% 
zawartości metanu, prężność przed w ybuchem  równą 
atm osferycznej oraz w zory i spółczynniki na przenikanie 
ciepła, używ ane zw ykle przy obliczeniach  technicznych, 
Obliczono ilość ciepła, oddaw anego ścianom  naczynia

Nr 20

w  ciągu 0,1 sekundy, gdyż tyle m niej w ięcej w ynosi przy 
w ybuchu czas wzrostu prężności do m aksymum. Następ
nie na podstaw ie równań term odynam iki obliczono pręż
ność gazów  po upływ ie wspom nianej 0,1 sekundy, biorąc 
jako prężność początkow ą 7,5 at i prężność tę w yrażono 
w  odsetkach początkow ej. W ynik obliczenia przedstaw io-

Rys. 6.
Silnik w  osłonie szczelnej (w yrób  n iem iecki).

ny jest na rysunku 5 (krzyw a b ) ;  obok  krzyw a sch odko- 
wana c przedstawia ciśnienia próbne w edług PNE 17 w  o d 
setkach najw yższej w ym aganej (8 at). K rzyw a a daje 
ilość ciepła przypadającą na jednostkę pow ierzchni w e 
wnętrznej osłony w  odsetkach od w artości obliczonej dla 
objętości 100 1. K rzyw e b i c w ykazują  w  ogólnych  za
rysach przebieg zbliżony; poniew aż norm y ciśnień prób 
nych w yprow adzono praw dopodobnie drogą dośw iadczal
ną (w  literaturze brak śladów  obliczeń), pow yższe teore
tyczne rozważania zdają się je  potwierdzać.

Podobnie, jak  stopniowanie ciśnień próbnych, uspra
w iedliw ione jest rów nież wym aganie przepisów  co do 
stopniowania szerokości styków  w  pokryw ach  osłony. 
Styk idealnie szczelny m ógłby być  dow oln ie wąskim, 
ograniczonym  co  n ajw yżej warunkam i w ytrzym ałości 
m echanicznej. W  praktyce liczym y się z góry  z pew nym  
luzem, działającym  przy w ybuchu analogicznie do osłony 
p łytkow ej. Poniew aż prężność w ybuchu  m aleje z o b ję 
tością naczynia, m aleje też i szybkość przepływ u gazów  
przez luzy osłony, gazy ochładzają się w  ciągu dłuższego 
czasu, osiągając przy w ylocie  niższą tem peraturę. K o 
nieczne szerokości styków  są w ięc w  pew nym  związku 
z obliczonym i w yżej prężnościam i, ale muszą być  p rzy j
m ow ane z w iększym  zapasem bezpieczeństwa, uw arunko
w anym  względam i w ytrzym ałości m echanicznej i zupełną 
n ieznajom ością przypuszczalnej szerokości szczeliny. Na
leży tu jednak zaznaczyć, że choć luzy w  stykach są złem 
koniecznym , m ają przy tym  i sw oją  dobrą stronę, gdyż 
zm niejszają znacznie prężność w ybuchu, osiągającą w sku
tek tego przy praktycznie spotykanych szczelinach nieraz 
zaledw ie 50% teoretycznej.

Jako materiał osłony szczelnej dom inuje żeliw o; 
przy w iększych w ym iarach żeliw o w ypada zbyt ciężkie, 
stosuje się w ięc konstrukcje spawane ze stali. Od m ate
riału w ym aga się jednak, poza w ytrzym ałością, określoną 
przepisami, dużej sztywności, aby raz obrobione na p ła
sko pow ierzchnie styków  pozostały istotnie płaskim i, gdyż 
pogięcie ich grozi utw orzeniem  nadm iernych luzów . Pod 
tym  w zględem  żeliw o jest m ateriałem  bardzo odpow ied 
nim, a ma jeszcze tę zaletę, że m ało rdzew ieje. Rysunki
6, 7, 8, 9, 10 dają przykłady konstrukcji osłony szczelnej.

W yłączniki, nastawniki i t. p. w  osłonie szczelnej 
odznaczają się pokaźną wagą, wzrastającą znacznie z na
tężeniem  prądu, co prow adzi do trudności transportow ych
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Rys. 7.
Silnik w  osłonie szczelnej do napędu w rębów ki. Pow ietrze 
przetłaczane w entylatorom  w  w ale w irnika, krąży m iędzy 
w łaściw ym  stojanem  a osłoną zewnątrzną. Zarów no stojan 
jak  i osłona zaopatrzone są w  żebra dla chłodzenia (w yrób  

angielski).

i m ontażow ych. U lgę pod tym  w zględem  daje osłona 
olejow a, za jm ująca w śród konstrukcji przeciw w ybu ch o
w ych  osobne m iejsce. Przy praw idłow ym  je j w ykonaniu
i utrzym aniu styczność osłanianych punktów  iskrzących

jących  się silnie od pow ierzchni o le ju  w  pnzyrządach, gdzie 
olej oprócz zadań izolacyjnych  pełni rolę osłony przeciw 
w ybuchow ej, byw a naogół większa. Specjalną troską ota
czane są wskaźniki poziom u ole ju  i urządzenia spustowe, 
które muszą być  należycie zabezpieczone. Zbierające się 
pod pokryw ą przyrządu gazy z rozkładu oleju  odprow a
dza się na zewnątrz osobnym i otworam i.

Przy w yłączaniu prądu w  ole ju  pow staje z rozkładu 
oleju  rów nież pew na ilość sadzy, która, p ływ ając po p o 
w ierzchni, m ogłaby doprow adzić do przeskoku m iędzy 
przechodzącym i poprzez pow ierzchnię przew odam i lub 
m iędzy przew odam i a ścianą przyrządu. Dla uniknięcia 
tego przy napięciu pow yżej 750 V  przew ody w  m iejscach 
przejścia przez pow ierzchnię o le ju  muszą b y ć  izolowane.

Osłona ole jow a jest w  zasadzie bardzo dobrym  za
bezpieczeniem  przed w ybuchem . K onstrukcyjnie jest ona 
łatw a do w ykonania i nic by  nie stało na przeszkodzie 

najw iększem u je j rozpowszechnieniu, 
gdyby  nie to, że w ym aga ona najbar
dziej m oże dobrego dozoru  i utrzym a
nia. Poniew aż specyficzne w arunki gór
nicze dozór ten bardzo utrudniają, 
przepisy ograniczają zastosowanie osło
ny o le jow ej do tych  w ypadków , kiedy 
w arunki ruchu nie dają pow odu do 
przypadkow ego w ylania oleju  albo do 
wynurzenia się osłanianych części przez 
nachylenie i wstrząsanie przyrządu. 
Specjalnym  ograniczeniom  podlegają 
bezpieczniki w  oleju.

Jeszcze jednym  sposobem  uchronienia atm osfery 
w ybuchow ej od zapłonu jest przetłaczanie przez osłonę, 
otaczającą części m ogące spow odow ać zapłon, powietrza 
w olnego od metanu; jest to osłona przewietrzana. M ożli
w ość zastosowania je j ogranicza się do m iejsc sąsiadują-

z atm osferą w ybuchow ą jest w ykluczona. Pośrednio je d 
nak przyrząd w  osłonie o le jow ej m oże doprow adzić do 
w ybuchu, a to w  tym  w ypadku, gdy nie sprosta przepły 
w ającem u przez niego prądow i zw arcia, na co, oczyw iście,

Rys. 8.
Przycisk sygnałow y w  osło
nie szczelnej (w yi ób  polski).

w  pierw szym  rzędzie m u
si być  obliczony, lub też w  
razie niedostatecznej g łębo
kości pogrążenia styków. 
Pow stające na stykach po 
grążonych w  ole ju  iskry 
w ytw arzają w  w yniku roz
kładu i w yparow ania oleju  
gazy, unoszące się w  p o 
staci baniek ku pow ierz
chni oleju. G azy te w  chw i
li pow staw ania posiadają 
tem peraturę zdolną do za
palenia mieszanki w ybu 
chow ej; zadaniem w arstw y 
oleju, przez którą się one 
przedostają, jest och łodze
nie gazów  do tem peratury 
bezpiecznej. D latego odleg
łość punktów  iskrzących 
lub przew odów  rozgrzew a

Rys. 9.
Skrzynka rozdzielcza w  osłonie szczelnej (w yrób  polsk i).

cych  z dostatecznie czystym  pow ietrzem , które ruro
ciągiem  lub jakim ś innym  kanałem  doprow adza się do 
osłony, a w arunkiem  dobrego działania jest wyższa pręż
ność pow ietrza w ew nątrz osłony, niż na zewnątrz. M aksy
m alnych  prześw itów  w  luzach osłony przepisy nie ok re-
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ślają, gdyż przy nadciśnieniu w ew nętrznym  przepływ  p o 
wietrza przez luzy odbyw ać się będzie zawsze w  kierun
ku od wnętrza na zewnątrz, oczyw iście jednak pożądane 
jest, aby luzy te by ły  jak  najm niejsze, aby w  razie przy
padkow ej przerw y w  przewietrzaniu pow ietrze nie p o -

Rys. 10.
Sprzęgło w tyczkow e w  osłonie szczelnej (w yrób  polsk i).

p łynęło przez nie w  odw rotnym  kierunku. K onstrukcja 
przedm iotów  o osłonie przew ietrzonej (najczęściej będą 
to w iększe m aszyny) m oże się niem al nie różnić od zw y 
kłych  konstrukcji zam kniętych, m ających  chronić od 
pyłu  lub w ody, aby tylko wym agania, dyktow ane ogól
nym i warunkam i ciężkiej pracy w  kopalni, by ły  spełnione.

Rys. 11.
Skrzynka przyłączow a z w yłącznikiem  sam oczynnym  

w  osłonie o le jow ej (w yrób  angielski).

P o  dokonaniu pow yższego przeglądu konstrukcji 
przeciw w ybuchow ych  m ożem y przeprow adzić ich klasy
fikację, opierając się na g łów nych  charakterystycznych 
ich w łasnościach. Za w łasności takie m ogą być  uważane: 
stopień styczności części m ogących  spow odow ać zapłon 
z atm osferą w ybuchow ą oraz m ożliw ość lub n iem ożliw ość 
powstania płom ienia w ew nątrz osłony i przeniesienia się 
go na zewnątrz.

K lasyfikacja  taka, aczkolw iek nie objęta  przepisami, 
przyczynić się m oże do sprecyzow ania po jęć  w  tej dzie
dzinie. U szeregow anie konstrukcji w  ostatniej kolum nie

K lasyfikacja  konstrukcji przeciw w ybuchow ych.

A. Części 
chronione 

m ają 
styczność 

z atmosferą

a. Powstawanie w y 
sokich tem pera
tur w  styczności 
z atm osferą 
utrudnione.

1. Budow a w zm ocniona.

b. Płom ień nie prze
nosi się na ze
w nątrz osłony.

2. Osłona płytkowa.

B. Części 
chronione

a. W ybuch 
w ew nątrz osłony 
nie może p o 
wstać.
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3. O toczenie części 
m ogących w yw o
łać zapłon stałym 
m ateriałem  izo
la cy jn ym  (w to
pienie, zalutow a- 
nie).
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4. Osłona 
przewietrzana.

w
O 5. Osłona ole jow a.

b. W ybuch 
w ew nątrz osłony 
może pow stać.

6. Osłona szczelna.

odpow iada w  przybliżeniu  w zrastającej ich skuteczności, 
w ięc zastosowanie ich pow inno rów nież w  przybliżeniu 
odpow iadać wzrastającem u stopniow i niebezpieczeństwa, 
zależnemu od koncentracji m ieszanki m etanowej.

W  końcu  należy w spom nieć o sztucznych układach 
zabezpieczających  o charakterze przekaźnikow ym , do k tó
rych należy np. otoczenie obiektu chronionego osłoną w y 
pełnioną gazem obojętnym  pod ciśnieniem . W  razie na
ruszenia szczelności osłony następuje spadek prężności 
gazu, pow odu jący  w yłączenie obiektu z pod napięcia. 
U żywane są takie urządzenia przy arm aturach ośw ietle
niow ych, których konstrukcje przeciw w ybuchow e są istot
nie słabym  punktem tego działu techniki. Sztuczne te 
układy szerszego zastosowania nie m ają i praw dopodob
nie nie znajdą, gdyż są kosztow ne, skom plikow ane, a w 
w arunkach górn iczych  zawodne.

W szelkie rodzaje osłon i zabezpieczeń m ogą być 
przy ochronie pew nego obiektu w  różny sposób ze sobą 
kom binow ane. Tak np. silnik z pierścieniam i ślizgowym i 
może być  w ykonany zasadniczo w edług przepisów  bu do
w y  w zm ocnionej, pierścienie zaś m ieć zaopatrzone w  osło 
nę szczelną lub płytkow ą; w yłącznik  o le jow y  może m ieć 
w  górnej części nad pow ierzchnią ole ju  w yzw alacze i in 
ne części w ykonane w edług zasad bu dow y w zm ocnionej. 
Poza tym  w ym agane są różnego rodzaju  dodatkow e za
bezpieczenia, m ające na celu utrudnienie lub uniem ożli
w ienie pow staw ania iskier w  styczności z atm osferą przy 
nieodpow iednim  obchodzeniu się z urządzeniam i. Są to 
śruby i zamki, nie dające się otw orzyć bez użycia sp ecja l
nych narzędzi, zaryglowania, nie pozw alające na otw ar
cie osłon przed w yłączeniem  i t. p. Dla pom ysłow ości 
konstruktora przy projektow aniu  tych urządzeń otwarte 
jest szerokie pole do działania.
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Zebranie częściow e w  Paryżu w  1937 r.

W  Paryżu odbyło  się w  dn. 21, 22 i 23 czerw ca 1937 r. 
kolejne zebranie częściow e M iędzynarodow ej K om isji 
Elektrotechnicznej (C E I) przy udziale przeszło 100 dele
gatów  13 kom itetów  k ra jow ych  (Anglia, Austria, Belgia, 
Czechosław acja, Francja, Holandia, N iem cy, Norwegia, 
Polska, St. Z jednoczone A. P., Szwajcaria, Szwecja, W ło 
ch y ). T ym  razem  odbyły  zebrania następujące organy 
CEI: K om itet w ykonaw czy, oraz kom itety studiów : II. M a
szyn elektrycznych, V III. Izolatorów  i napięć, IX . Urzą
dzeń trakcyjnych, X III. Przyrządów  pom iarow ych.

Skład delegacji polskiej, w yznaczony przez PKE był 
następujący:

P rof. K . D rew now ski, przew odniczący delegacji, 
członek K om itetu  w ykonaw czego i II delegat do K om ite
tów : V III i X III  .

Dr. J. Jakubowski, I delegat do K om itetu  VIII.
P rof. W . K rukow ski, I delegat do K om itetu X III.
P rof. R. Podoski, delegat do K om itetu IX .
P rof. K rukow ski w  ostatniej ch w ili nie m ógł w ziąć 

udziału w  delegacji. D o K om itetu  II nie w ysłano tym  ra
zem delegata, poniew aż porządek obrad nie przedstawiał 
szczególnego zainteresowania dla PKE.

Posiedzenia K om itetów  obesłane by ło  dość licznie, 
przeważnie po paru lub k ilku specialistów  do różnych 
kw estii; delegacja polska należała do m niej licznych.

Obrady kom itetów  by ły  bardzo intensywne, przepra
cow ano sporo m ateriałów , stanow iących podstaw y zebra
nia plenarnego CEI, które ma się odbyć w  przyszłym  ro
ku. K om itety odbyły  po 5 -4 - 6 posiedzeń parogodzinnych. 
P rzyjęć i innych rozgryw ek, jak  zw ykle przy podobnych 
okazjach, tym  razem  nie było, po za zw ykłym  oficja lnym  
śniadaniem, w ydanym  przez K om itet francuski.

I. Kom itet w ykonaw czy CEI. (Com ite d ’A ction ).

W  zebraniu w zięli udział w szyscy członkow ie kom i
tetu (pp. D rew now ski, Duval, H uber-Stockar, Kloss, Se- 
menza i Sharp), przedstaw iciele innych kom itetów , repre
zentow anych na zebraniu częściow ym  CEI, sekretarz CEI 
p. Edgcum be i sekretarz generalny p. Le Maistre. W  za
stępstwie prezesa CEI p. Burkę, który  nie m ógł p rzy je 
chać z A m eryki, przew odniczył p. Duval, prezes kom itetu 
francuskiego. Na posiedzeniu w  dn. 23.VI.37 w ysłuchano 
sprawozdania sekretarza generalnego ze stanu prac kom i
tetów  technicznych i biura CEI, zatw ierdzono ich uchw ały
1 pow zięto kilka uchw ał w  sprawach organizacyjnych.

a. O b e c n y  s t a n  p r a c  C E I  w  okresie od  ostat
n iego zebrania plenarnego CEI (1935 r.) w ygląda nastę
pująco:

Kom itet słownika elektrotechnicznego (Nr. 1) w y 
kańcza pierw sze w ydanie (prow izoryczne) słow nika (Publ. 
Nr. 50) do zatwierdzenia przez zebranie plenarne CEI w  
1938 r. K om itet w ykonaw czy  zatwierdził ostatecznie teksty 
uchw ały  kom itetu słownika dotyczącej pisow ni jednostek 
elektrycznych i m agnetycznych w  m yśl tezy polskiej. 
Sprawa term inu „m utator”  na oznaczenie „przekształtni
ka”  została odesłana do K om itetu Nr. 22. K om itet odbył
2 zebrania w  Paryżu w  1936 i 1937 r. Przewidziane jest 
zebranie K om itetu  na w iosnę 1938 r.

Kom itet maszyn elektrycznych  (Nr. 2 ). W ydano 4 
w ydanie przepisów  na m aszyny elektryczne (Publ. Nr.

34), oraz wskazówek dla zamawiania maszyn elektrycz
nych  (Publ. Nr. 53). Ze w zględu na duży zakres prac p o 
dzielono kom itet na 2 sekcje: A . maszyn obrotow ych  i B. 
transform atorów. Na zebraniu paryskim  sekcji B rozw a
żano zm iany i uzupełnienia Publ. 34, dotyczące działu 
transform atorów  (defin ic je  m ocy znam ionow ej, tem pera
tura środow iska chłodzącego, tem peratura otoczenia, ozna
czenia zacisków, tabliczki znam ionow e). K om itet polski 
przedłożył sw oje  uw agi w  dokum encie 2/205. Sekcja A  ma 
odbyć zebranie dopiero podczas zebrania plenarnego w  
1938 r.

Komitet symboli graficznych (Nr. 3) uzgadnia z po
krew nym i organizacjam i projekty sym boli trakcji elek 
trycznej, przyjęte na zebraniu plenarnym  w  1935 r„  oraz 
przygotow uje projekt sym boli przekaźników. Przew idzia
ne jest zebranie kom itetu w  jesieni 1937 lub na wiosnę 
1938.

Komitet maszyn wodnych (Nr. 4) okazuje małą ak
tyw ność.

Komitet maszyn cieplnych  (Nr. 5) opracow ał n ow e
lizację  przepisów  na te m aszyny (Publ. Nr. 46), która b ę 
dzie rozesłana do aprobaty kom itetów  krajow ych .

Komitet lamp elektrycznych  (Nr. 6) w ykazuje małą 
aktywność. Są ciągłe trudności z uzgodnieniem  stanowiska 
CEI i m iędzynarodow ego kartelu żarówek.

Komitet aluminium (Nr. 7) opracow ał projekt norm  
na przew odność alum inium  i przesłał do aprobaty kom i
tetów  kra jow ych . K om itet odbył zebranie w  Berlinie w
1936 r.; przewidziane jest zebranie w  jesieni 1937 w e W ło 
szech.

Komitet izolatorów i napięć (Nr. 8). W ydano prze
pisy na pom iar w ysokiego napięcia za pom ocą iskiernika 
kulow ego (Nr. 52, w spólnie z K om itetem  Nr. 2 ). G łów 
nym  przedm iotem  prac K om itetu  by ły  próby udarow e 
izolatorów , które postanow iono ostatecznie w prow adzić 
jako obow iązkow e. Podkom itet prób udarow ych  odbył 3 
posiedzenia (A rnhem  w  1935, Lugano w  1936, Paryż 1937), 
zebranie plenarnego kom itetu odbyło się w  Paryżu w
1937 r. K om itet polski przedstaw ił na to zebranie 2 doku
m enty (8/401 i 8 402) dotyczące różnych punktów  porząd
ku dziennego. Na tym  ostatnim zebraniu przyjęto nową 
listę napięć norm alnych i prądów  norm alnych. D ługą d y 
skusję w yw oła ła  sprawa koordyn acji izolacji, g łów nie pod 
w zględem  kom petencji zainteresowanych kom itetów . K o 
m itet w ykonaw czy polecił, aby biuro centralne w ybadało 
zapatrywania na tę sprawę odpow iednich  kom itetów  stu
diów  i przedstaw iło ją  na następne zebranie komitetu.

Komitet trakcji elektrycznej (Nr. 9) odbył zebranie 
w  Paryżu, 1937. Przyjęto ostateczny projekt przepisów  na 
transform atory i przyrządy używ ane na lokom otyw ach 
i w ozach m otorow ych, oraz przeprow adzono dyskusję nad 
przepisam i na prostow niki rtęciow e. K om itet polski przed
stawił w  tej ostatniej kw estii sw e uwagi w  dokum encie 
Nr. 9/203. Po uzgodnieniu z „C om ite M ixte”  będzie pow yż
szy projekt przedstaw iony do aprobaty kom itetów  k ra jo 
w ych. W  opracow yw aniu  jest now elizacja przepisów  na 
silniki trakcyjne (Publ. Nr. 48) K om itet postanow ił zająć 
się sprawą koroz ji elektrolitycznej i zakłóceń radiow ych, 
w  związku z ruchem  elektrycznych sieci k olejow ych .

Komitet olejów izolacyjnych  (Nr. 10). Podkom itet 
ekspertów  pracuje obecnie nad m etodą badania o le jów  
izolacyjnych , która m ogłaby być  przyjęta m iędzynarodo-
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w o. Podkom itet odbył posiedzenia w  Strasburgu, 1936 
i Paryżu, 1937.

Kom itet linij napowietrznych  (Nr. 11) zbiera m ate
ria ły  do now ego w ydania Publ. Nr. 49 zaw ierającej zesta
w ienie porów naw cze przepisów  r:żnych  krajów .

Kom itet radiokomunikacji (Nr. 12) w ykańcza opra
cow yw an ie przepisów  bezpieczeństw a dla przyrządów  ra
diotechnicznych. K om itet zbierał się w  Berlin ie w  1936 r. 
i w  Lodnynie (kom itet redak cy jny ) na w iosnę 1937 r.; 
w  jesieni 1937 ma się odbyć zebranie kom itetu w e W ło - 
czech celem  przyjęcia ostatecznego tekstu przepisów  po
wyższych.

Kom itet przyrządów pomiarowych  (Nr. 13) opraco- 
w yw a now ą redakcję przepisów  na liczniki prądu zm ien
nego (Publ. Nr. 43), na transform atory m iernikow e (Publ. 
Nr. 44) i na przyrządy pom iarow e w skazujące (Publ. 
Nr. 51). K om itet odbył zebranie w  Paryżu, 1937 r.

Komitet urządzeń hydraulicznych (Nr. 14) nie prze
jaw ia działalności.

Kom itet materiałów izolacyjnych  (Nr. 15) nie prze
jaw ia działalności.

Kom itet oznaczania zacisków  (Nr. 16) napotyka na 
duże trudności w  uzgodnieniu oznaczania zacisków  m a
szyn i transform atorów  w  krajach europejskich, w  Anglii 
i w  Stanach Z jedn . A . P. Nie m ogąc dojść do porozum ie
nia postanow iono na razie ograniczyć się do wydania ze
stawienia tych oznaczeń.

Komitet wyłączników  (Nr. 17) zakończył prace nad 
pierw szym  w ydaniem  przepisów  na w yłącznik i w ysok ie
go napięcia (Publ. Nr. 56). Na następnym  posiedzeniu, 
przew idzianym  na lato 1938 r., ma być  rozpoczęta praca 
nad drugim  w ydaniem  tych  przepisów.

Kom itet urządzeń elektrycznych na okrętach  (Nr. 18) 
odbył zebranie w  Londynie, 1936 r., na którym  opracow a
no propozycje  odnośnie do różnych urządzeń okrętow ych. 
Zostaną one u jęte w  jeden  projekt i przesłane do oponii 
kom itetów  kra jow ych . Następne zebranie przewidziane 
jest w  A nglii w  1938 r.

Kom itet silników spalinowych (Nr. 19) w ykańcza 
ostateczny tekst przepisów  na silniki spalinowe.

Komitet kabli elektrycznych  (Nr. 20) w ydał przepi
sy na kable w ysokiego napięcia (10 do 66 k V ) jako publ. 
Nr. 55. Z e  w zględu na pew ne ob jek cje  ze strony St. Zjedn. 
A . P. przewidziana jest rew izja tych  przepisów  na zebra
niu, które odbędzie się w  A nglii w  1338 r.

Kom itet akumulatorów  (Nr. 21) za jm uje się opraco
w aniem  przepisów  na akum ulatory stacyjne, trakcyjne, 
sam ochodow e i ośw ietleniow e w  pociągach. Kom itet odbył 
zebranie w  Berlin ie w  1936 r.

Kom itet przyrządów elektronowych  (Nr. 22) opraco- 
w yw a przepisy na przyrządy elektronow e m ające zasto
sow anie g łów nie w  elektrotechnice. Zebranie kom itetu 
jest przew idziane na jesień  1937 r. w e W łoszech.

Kom itet przyborów instalacyjnych  (Nr. 23) nie prze
jaw ia działalności.

Kom itet wielkości i jednostek elektrycznych i ma
gnetycznych  (N r. 24) uzgadnia propozycje  przyjęte na 
ostatnim zebraniu plenarnym  CEI w  Brukseli 1935 r., 
z M iędzynarodow ym  Biurem  M iar i W ag oraz z Międz. 
Unią Fizyki Czystej i Stosow anej. Następne zebranie —- 
w  A nglii w  1938 r.

Kom itet symboli literowych  (Nr. 25) opracow ał re 
ferat o sym bolach różnych w ielkości używ anych  w  elek
trotechnice, jako podstawę do projektu  now ych  przepi
sów  (P ubl. Nr. 27).

K om itet w ykonaw czy uznał, że m im o iż nie w szyst
kie kom itety studiów  pracow ały jednakow o intensywnie,

ogólny stan prac CEI jest bardzo zadaw alający, a zakres 
działalności K om isji ciągle się zwiększa.

b. S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .

Postanow iono utw orzyć 2 now e kom itety studiów:
1. Spawania elektrycznego —  sekretariat: kom itet 

angielski;
2. Ogrzewania elektrycznego —  sekretariat: komitet 

czechosłowacki.
A żeby um ożliw ić racjonalne przygotow anie m ateria

łów  przez biuro centralne i kom itety k ra jow e oraz branie 
przez nie udziału w  jak  najw iększej liczbie posiedzeń k o 
m itetów , postanow iono urządzać stale 2 razy do roku ze
brania częściow e K om isji, tj. kilku kom itetów  studiów  i to 
z reguły na w iosnę i w  jesieni.

Przy ustalaniu kalendarza następnych zebrań podpi
sany zaprosił w  im ieniu kom itetu polskiego M iędzynaro
dow ą K om isję Elektrotechniczną do odbycia w  Polsce w io 
sennego zebrania w  1938 r. D rugie zebranie 1938 r. ma się 
odbyć w  Austrii na zaproszenie kom itetu austriackiego.

Zebranie plenarne CEI odbędzie się na zaproszenie 
kom itetu angielskiego w  T orquay (znana m iesjcow ość 
kąpielow a w  połudn.-zach. A n glii) w  czasie od 22 czerw 
ca do 1. lipca 1938 r.

Poza tym  K om itet W ykonaw czy om aw iał różne 
sprawy, dotyczące w spółpracy z parom a organizacjam i 
m iędzynarodow ym i, których działalność dotyczy zakresu 
prc K om isji jak : międz. kom itet akustyki, międz. kom i
tet doradczy telefonii, m iędzyn. kom isja norm alizacyjna 
itd.

II. K om itet przyrządów  pom iarow ych.

(Streszczenie w  zastępstwie I delegata).

W  posiedzeniach K om itetu przyrządów  pom iaro
w ych  (Nr. 13) brało udział dwudziestu kilku delegatów  
10 kom itetów  krajow ych . Przew odniczył p. E. Edgcum be 
(A n glia ), przew odniczący Kom itetu. O brady dotyczyły  
ew entualanych zmian przepisów  na przyrządy w skazują
ce (Publ. Nr. 51), na liczniki prądu zm iennego (Publ. 
Nr. 43) i na transform atory m iernikow e (P u b1. Nr. 44).

1. P r z y r z ą d y  w s k a z u j ą c e .  —  P ostanow io
no rozróżniać na przyszłość w  przepisach próby typu 
i próby  w yrobu.

Przepisy na próbę napięciow ą przyrządów  o pudle 
z m ateriału izolacyjnego nie zostały jeszcze uzgodnione. 
Zaproponow ano próbę w ytrzym ałości izolacji takich przy
rządów , um ieszczanych w  tym  celu w  przew odzącej osło
nie, jak o próbę typu.

W prow adzono do przepisów  próbę m echaniczną uda
row ą jako próbę typu. Sposób w ykonania próby ma być 
przedm iotem  studiów  kom itetów  kra jow ych .

D yskutow ano nad sym bolam i stosow anym i dla przy
rządów  pom iarow ych  i przyjęto pew ne zm iany sym bolów  
istniejących.

2. L i c z n i k i  p r ą d u  z m i e n n e g o .  —  P osta
now iono przedsięwziąć now elizację Publ. Nr. 43. K om ite
ty kra jow e m ają przedstaw ić odpow iednie propozycje.

W niosek o zw iększenie tolei'ancji uchybu przy 
zmianie częstotliw ości (z 0,6 na 1,0% ) przesłano z po
parciem  do kom itetów  kra jow ych .

W niosek o w prow adzenie próby  ruchu liczydła licz 
n ikow ego do przepisów  m iędzynarodow ych  odrzucono, 
pozostaw iając ją  do uznania w  przepisach kra jow ych .

3. T r a n s f o r m a t o r y  m i e r n i k o w e .  —  W pro
w adzono zakres stosowania przepisów  (P ubl. Nr. 44) na 
liczniki dla częstotliw ości w  granicach 15 do 60 Hz.
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Uznano, że próba napięciow a transform atorów  
m iernikow ych, m ająca się odbyw ać w edług przepisów  
CEI na transform atory m ocow e, jest nieodpow iednia, 
a pow inna być  przeprowadzana raczej jak  dla przyrzą
dów  rozdzielczych. O dpow iedni podkom itet ma przedsta
w ić w nioski dotyczące tego.

P rzyjęto w  zasadzie, przy określaniu przeciążalności 
transform atorów  m iernikow ych, podawanie oddzielnie 
prądu zw arcia dynam icznego i cieplnego. Uznano, że co 
się tyczy prądu dynam icznego, to nie ma tu większych 
trudności W przeprowadzeniu takiej p i'óby; natomiast

przy określaniu cieplnego prądu zw arcia trzeba się b ę 
dzie praw dopodobnie ograniczyć do przerachow yw ania, 
gdyż próba sama byłaby  trudna i kosztowna. Ta sprawa 
została odesłana do kom itetów  k ra jow ych  do dalszego 
badania.

W szystkie pow yższe kwestie będą przedm iotem  osta
tecznych rozważań na zebraniu przew idzianym  w  Anglii 
w 1938 r. K om itety kra jow e m ają zawczasu je  przestu
d iow ać i przedłożyć sw oje propozycje  i uwagi do sekre
tariatu K om itetu. p rof. k . Drew nowski.

Z  D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I

O b r ó t  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  w  s i e r p n i u  r .  b .

A nalogicznie do lipca ogólna koniunktura gospodar
cza w  sierpniu zaznacza się postępującą popraw ą w  g o 
spodarce n arodow ej.

Sytuację obrazują cy fry : przeciętna dzienna w y 
tw órczość energii w ynosiła w  ubiegłym  roku 7,85 m ilj. 
kW h, a w  bieżącym  roku (średnia dzienna za 8 mies.)
—  9 m il. kW h, na skutek w zrostu produkcji przem ysło
w ej. W  zestawieniu z dzienną produkcją energii w  N iem 
czech, w ynoszącą 65,2 m ilionów  kW h w  sierpniu r. b. 
(„E lektrizitatsw irtschaft” Nr 26 z r. b .) , w ystępuje k o
nieczność przyśpieszenia prac elektryfikacyjnych, n ie
zbędnych dla rozw oju  gospodarczego Polski.

W skaźnik produkcji przem ysłow ej w yniósł w  sierp
niu 87,2 (w ed łu g  kom unikatu Instytutu Badania K o 
niunktur G ospodarczych i C en), przew yższając poziom  
z sierpnia r. ub. o 19% .

Z  kolei produkcja  energii w  sierpniu w yniosła 279 
m ilionów  kW h, w ykazując przyrost w  stosunku do sierp
nia ub. roku w  w ysokości 19,5%.

N ależy w ięc podkreślić zdum iew ającą zbieżność obu 
w yników , potw ierdzającą znany fakt, że stan w ytw órczości 
energii niem al z fotograficzną dokładnością odtwarza 
sytuację przem ysłow ą, pozw alając się orientow ać w  p o ło 
żeniu poszczególnych w ażniejszych gałęzi produkcji 
w edług zużycia energii, jak  np. w  kopalnictw ie węgla, 
hutnictw ie i t. d.

N adwyżka 0 ,5% -ow a produkcji energii (w  stosun
ku do przyrostu produkcji przem ysłow ej: 19,5% —  19% ), 
uw zględnia zaspakajanie potrzeb kulturalnych kraju  
(ośw ietlenie, energia dla celów  dom ow ych  i t. d .).

Stan w ytw órczości energii w  sierpniu obrazuje tab
lica I w edług układu przyjętego w  poprzednich spraw o

zdaniach, rozszerzonego jednak na rubryki dodatkowe, 
dotyczące zakładów  zaw odow ych  i przem ysłow ych.

Tablica nasuwa następujące wnioski:

1) w zrost p rodukcji energii silniej się zaznaczył 
w  elektrow niach zaw odow ych , które dały 25% nadw yż
ki, aniżeli w  przem ysłow ych z 16% nadwyżką.

2) Okres 8-m io m iesięczny w  r. b. w  p orów 
naniu z analogicznym  okresem  w  r. ub. w ykazuje wzrost 
w ytw órczości energii zakładów  zaw odow ych  o 162 m io 
kWh, a przem ysłow ych o 167 m io kW h. N adwyżki w ięc 
w ytw órczości w  obu działach zakładów  elektrycznych 
są jednakow e i św iadczą o w zrastającej roli zakładów  
zaw odow ych , których udział w  ogólnej w ytw órczości 
przesunął się z 39,3% w  całym  1935 r. do 39,1% w  całym
1936 r. i osiągnął 40,5% w  ciągu 8-m iu m iesięcy r. b.

3) Ilość godzin użytkowania m ocy  instalowanej w y 
nosi dla zakładów  zaw odow ych  1425 g w obec 1185 g 
w  36 r. a dla zakładów  przem ysłow ych 1570 g w obec 
1375 g w  36 r. (okresy 8-m io m iesięczne), co św iadczy
o lepszym  w yzyskaniu obu typów  elektrow ni w  bieżą
cym  roku.

Zakłady zaw odow e są złożone z elektrow ni okrę
gow ych  i lokalnych. R ozw ój produkcji energii jednako
w oż posiada przebieg n iejednakow y, jak  w ykazuje ta
b lica  II.

T a b l i c a  II. 
W ytw órczość w  10“ kW h

O k r e s y  
8 m ie s ię c z n e 1936 ] 1937

R ó ż n ic a  37/36

Ilo ś c io w a % -o w a

zakł. okręgow e . 442 561 119 +  27

„  lokalne . . 258 301 43 -1- 11,1
R a z e m ................. 700 862 162 +  23

Słabsze tem po rozw ojow e elektrow ni lokalnych w  
porów naniu  z zakładam i okręgow ym i tłom aczy się faktem  
posiadania ograniczonego terenu działalności i rozszerza
nia sw ych sieci jedyn ie  w  głąb terenu, bez m ożliw ości 
w yjścia  poza jego  obręb. Natomiast zakłady okręgow e, 
posiadające sieci, które jeszcze nie nasyciły  okręgów , bez 
przerw y rozszerzają sw e sieci, elektryfikując coraz to n o
w e obszary i zdobyw ając ciągle now ych  odb iorców  energii.

Sytuację w  zakładach przem ysłow ych  obrazuje ta
blica  III, przy czym  dla porów nania w zięto okresy 8-m io 
m iesięczne dla obu lat.

T a b l i c a  I.
W ytw órczość 184 zakładów  elektrycznych o m ocy  ponad 

1000 kW  w  10“ kW h

la t a 1935 r. 1936 r. 1937 r.

m ie s ią c e I XII 1^X11 I VIII VIII

ró ż n ic a
%

w  sto s.
do 

S ie rp , 
r. ub .

I : VIII VIII

ró ż n ic a
%

w  sto s.
do 

s ie rp , 
u b . r .

ogółem 2608 2867 1802 234 +  8,6 2131 279 +  19,5
w  tym  zakł. 

zawód. 1025 1120 700 89 862 111 + 2 5

przemysł. 1583 1747 1102 145 1269 168 +  16
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T a b l i c a  III.
Zakłady przem ysłow e 106 kW h

Z tablicy  w ynika, że energia rozporządzalna w  b ie
żącym  roku w zrosła o 18% (w  porów naniu  z 1936 r.) oraz 
że w ym iana energii pom iędzy zakładam i dokonyw a się 
bardziej w  zakresie w yzbyw ania się energii, aniżeli je j 
zakupywania. Zestaw iając dane obu tablic II i III, d ocho
dzi się do wniosku, że intensyw niejszy rozw ój zakładów  
zaw odow ych  dokonyw a się kosztem  słabszego tem pa roz
w ojow ego zakładów  przem ysłow ych.

W  poszczególnych gałęziach przem ysłu najw iększy 
wzrost energii rozporządzalnej w  sierpniu w ykazują za
kłady chem iczne (+ 4 7 ,5 % ), w  zw iązku z pew ną popra
wą w  rolnictw ie, a następnie cem entow anie ( +  22,5% ), 
św iadcząc w  ten sposób o żyw ym  ruchu budow lanym . 
N ajsłabiej jednak reprezentują się huty, dla których  p rzy 
rost energii w ynosi ty lko +  11%.

E. U.

E l e k t r y f i k a c j a  w o j .  k r a k o w s k i e g o

Dnia 7 b. m. odbyło  się w  K rakow skiej Izbie Przem y- 
słow o-H andlow ej posiedzenie K om isji energetyczno-elek- 
try fikacyjnej, na którym  om awiana była sprawa struktury 
przyszłej sieci przesyłow ej na części obszaru K rakow skie
go okręgu elektryfikacyjnego, dotąd jeszcze nie objętej 
uprawnieniam i. Są to pow iaty: Żyw iec, Biała, W adow ice, 
N ow y Targ, M yślenice, Lim anowa, Bochnia (częściow o) 
i M iechów . U praw nienie opiew ałoby na w szystkie te p o 
wiaty i by łob y  nadane specjalnej spółce sieciow ej, którą 
tw orzyłyby  elektrow nie zainteresowane w  przesyłaniu 
energii do w ym ienionych terenów. W skład tej przyszłej 
spółki w ch odziłyby  w /g  dotychczasow ego stanu przed- 
wstęnych pertraktacyj następujące Tow arzystw a wzgl. 
elektrow nie: „S iła  i Św iatło”  z elektrow niam i w  M ałobą- 
dzu, Sierszy W odnej i Silezii, Jaw orznickie K opalnie K o 
m unalne, Zakłady E lektro w  Łaziskach G órnych, Pań
stw ow e K opaln ie w  Brzeszczach, Elektrow nia m iejska w  
K rakow ie oraz Zrzeszenie Elektrow ni G órniczych  „Z e l
gór” . Poniew aż budow a zakładu w odno-elektrycznego w 
Porąbce została ju ż defin ityw nie zadecydow ana, przeto 
wraz z Brzeszczam i i Porąbka jako w spólna grupa w ch o
dzić będzie do składu spółki sieciow ej.

P rócz członków  kom itetu przybyli na posiedzenie 
przedstaw iciele M inisterstwa Przem ysłu i Handlu i K o 
m unikacji.

K om itet poddał krytyce projekt sieci 30 kV  w nie
siony do podania o nadanie uprawnienia rządow ego. Z a
sadniczym  punktem  tej krytyki było, że projekt sieci 30 
kV  pozbaw iony jest realnych m ożliw ości zasilania z sieci 
w yższego napięcia. P rojekt bow iem  opiera się na zasilaniu 
w  przyszłości z podkarpackiej szyny 150 kV, która b ie 
gnąć m iałaby w /g  projektu  inż. M. Gtinthera z Rożnowa 
przez Stary Sącz, Chabówkę, W adow ice, Brzeszcze do Ślą
ska G órnego. W yrażano pogląd, że realizacja tej szyny nie 
ma w ogóle w idok ów  w  czasie przew idzieć się dającym , 
gdyż sam autor projektu  w łączył tę szynę do etapu, któ
ry nastąpić ma po realizacji 2 poprzednich program ow ych 
4-letn ich  etapów . W ięc nie w iadom o, jaka w tedy byłaby 
kolejność budow y, gdyż dla tego dalszego etapu propon o
wana jest budow a całego szeregu innych, dłuższych i o 
w iele w ażniejszych lin ij 150 kV. Zaznaczono dalej, że

koncepcja  szyny podkarpackiej nie tw orzy realnej p od 
stawy dla oparcia o nią p rojektów  sieci w  okręgu K ra 
kow skim  i że problem  zasilania w inien być  rozwiązany w  
inny sposób. A le  nie ty lko o zasilanie sieci chodzi, lecz 
trzeba rów nież przy tej sposobności złączyć poszczególne 
elektrow nie m iędzy sobą celem  osiągnięcia w spółpracy i 
w zajem nej w ym iany energii oraz dla zaniechania na p e 
w ien czas rozbudow y tych  elektrow ni. Rów nież w obec 
takiej sieci można przew idzieć należyte w ykorzystanie za
kładu w odnego w  Porąbce, jako rezerw y dla zakładów  
cieplnych i dla pokrycia szczytów . Zresztą pow inna być 
stosowana realna m ożliw ość zasilania trakcji elektrycz
nej dla lin ii kol. K raków  —  Zakopane i ewent. jeszcze in 
nych lin ij okręgu K rakow skiego.

Ze strony Izby P rzem ysłow o-H andlow ej konkretnie 
w ysunięty został projekt w ybudow ania podstaw ow ej sieci 
60 kV, która uwzględnia pow yższe postulaty. W  dyskusji 
podniesiono, że okręgi elektryfikacyjne by ły  tak przew i
dziane, że m ogą być opanow ane napięciem  30 kV, a póź
niej, o ile zachodzić będzie potrzeba, dochodzić ma sieć 
150 kV. Przeciw  tej koncepcji w ypow iadali się przedsta
w iciele Izby, którzy podnieśli, że sprawy tej nie można 
generalizować, że w  okręgu K rakow skim  pow stają spe
cjalne problem y, że zakłady elektr. skoncentrow ane są na 
jednym  końcu okręgu, a ponadto Izba uważa koncepcję 
sieci 132 k V  za m ało realną, że w obec tego obstaje przy 
sw oim  projekcie  sieci 60 kV, którą uważa jako jedynie 
m ożliw e i realne rozwiązanie dla je j okręgu.

Na plenarnym  posiedzeniu Izby P rzem ysłow o H an
dlow ej w  dniu 7 bm. pow zięta została jednogłośn ie rezo
lucja, odpow iadająca tem u stanowisku Izby, i zadecydow a
no wystąpić do M inisterstwa z odpow iednim  m em oriałem , 
w  którym  ponadto um ieszczony ma być  postulat jaknajszyb- 
szej realizacji e lektryfikacji kolei K raków  —  Zakopane, 
który uważany jest za jeden  z najw ażniejszych  gospodar
czych i turystycznych postulatów. P roblem  ten m usi zna
leźć pośpieszne form alne załatwienie z uwagi na to, że p o 
danie o koncesję na budow ę takiej linii zostało już w nie
sione i istnieje dostateczne zainteresowanie kapitału za
granicznego dla realizacji tej elektryfikacji.

E l e k t r y f i k a c j a  P o m o r z a
Rada związku elektryfikacyjnego Chełm no —  Św ie- 

oie —  Toruń przyjęła projekt e lektryfikacji siedm iu m ie j
scow ości. Zelektryfikow ane będą m iejscow ości Dorposz i 
G ra jew o w  pow . Chełm ińskim , W alubie, L askow ice i B er
no w  pow . Świeckim , G rzyw na w  pow. Toruńskim  i 
Trzcianki w  pow. Toruńskim . Sieć w ysokiego napięcia 
15 000 V, m ontaż stacyj transform atorow ych i sieć n iskie
go napięcia w ykona Zw iązek we w łasnym  zakresie.

Z a p o r a  w o d n a  w  R o ż n o w i e

L ipiec 1934 r. zadecydow ał, że w  R ożnow ie pow staje 
zapora wodna, która nie ty lko zapobiegnie pow odziom  du- 
n ajcow ym , ale też stanie się źródłem  taniej energii dla za
kładu w odno-elektrycznego, a poza tym  —  w  latach p o 
suchy —  um ożliw i żeglow ność W isły w  górę od Szczucina.

Jak donosi prasa codzienna, ogrom ny w ykop  zapeł
nia się pow oli potężnym  m asyw em  fundam entu zapory. 
Już dziś w idoczne są podw aliny przyszłego zakładu w od 
no-elektrycznego, który  będzie n iejako w budow any w  za
porę. Na razie roboty  prow adzone są na praw ym  brzegu 
Dunajca, płynącego jeszcze w  sw ym  korycie, —  ale już: 
w  przyszłym  roku w ody  rzeki zostaną skierowane b ocz 
nym  kanałem, z om inięciem  koryta, na którym  ma być 
budow ana dalsza część zapory.

(C iąg dalszy na str. 998).

r o k  
I-H  V I I I w y t w ó r c z o ś ć :o t r z y m a ły o d d a ły

e n e rg ia
r o z p o rz ą d z .

1936 1102 239 183 1158

1937 1269 303 202 1370
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M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

Rok VIII M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G I I  E L E K T R Y C Z N E J  Sierpień 1937

Elektrownie (184) o m ocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 93°/0 wytwórczości).

E L E K T R O W N IE  ZA W O D O W EELE K T R O W N IE  

360 rZA W O D O W E  I N IE Z A W O D O W E

0 MOCY INSTALOWANEJ-1414 365 kW

I i i I I I 

WYTWÓRCZOŚĆ W STOSUNKU 00 OKRESU POPRZEDNIEGO

MIESIĄC ROKU 1937 DO TEC0Z MIESIĄCA ROKU 1936

ENERGIA ROZPORZĄDZALNA
całkowita

PO WYMIANIE ^  —  —

60
i , ^  i i i

30%

40 l ~ l  20^
10CK

20 H ™......................................'W j-------1----- 1----- LZ-j_) oZ

I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

"K TELEK TRO W NIE  N IE Z A W O D O W E
22 0

E L E K T R O W N I E  
o m o c y  in s t a lo w a n e j V p o n a d  1000 k W

1

L i c z 
b a

z a k ła 
d ó w

2

M o c
in s t a lo 

w a n a

k W
3

W ła
w y tw ó

lO O O kW h
4

sn a
rc z o ś ć

p r z y r o s t
%

W y m ia n a  e n e r g i i  
z  in n y m i  

e le k t r o w n ia m i

° t r nom a '  o d d a n o  
1 000 k W h  
5 6

R o z p o r z ą d 2
c a łk o w it a  
r b .  (4 +  5)

1000 k  W  h  i p  r  z y  ros t
7 1 %

a ln a  e n e r g ia

p o  o d d a n iu  in n y m  
e le k t r o w n io m  
r b .  (4 +  5 —  6)

1000 k W h  [ p r z y r o s t  
8 %

I +  II 184 1 414 363 279 226 + 19,5 58 529 57 031 337 755 + 20,0 280 724 +  19,5
I Z a w o d o w e ................................ 48 6 0 5  704 111 385 + 25,0 19 116 31 163 130 501 + 23,5 99 338 4- 19,5

1) O k r ę g o w e ........................... O 23 361 670 73 072 + 26,5 15 354 28 190 88 426 + 25,0 60 236 +  20,0
2) L o k a l n e ........................... L 25 244 034 38 313 *}- 22,0 3 762 2 973 42 075 + 21,0 39 102 +  18,5

II N ieza w od ow e ........................... 136 808 659 167 841 + 16,0 39 413 25 868 207 254 + 18,0 181 386 +  19,5
1) K opaln ie w ę g la . . . . W 39 379 095 74 523 + 10,0 14 381 24 386 88 904 + 12,5 64 518 +  13,5
2) H u t y ...................................... H 13 94 103 20 295 + 13,5 13 893 1 450 34 188 + 11,0 32 738 +  11,0
3) Fabryki chem iczne . . Ch 15 116 128 31 980 _L 39,5 7 176 — 39 156 + 46,0 39 156 +  47,5
4) F abryki w łókiennicze W ł 16 44136 9 204 + 12,0 909 — 10 113 + 14,5 10 113 +  14,5
5) C u k r o w n i e ...................... Ck 21 54 497 139 + 27,5 16 — 155 + 29,0 155 +  29,0
6) P a p ie r n ie ........................... P 6 45 170 15 052 + 10,0 988 — 16 040 + 11,5 16 040 -t- 11,5
7) Cem entownie . . . . Cm 8 33 011 10 971 + 21,5 — 32 10 971 + 21,5 10 939 +  22,5
8) Pozostałe zakłady przem. R 16 28 939 3 431 + 14,5 443 — 3 874 + 16,0 3 874 +  16,0
9) T r a k c y jn e ........................... T 2 13 580 2 246 + 1,5 1607 — 3 853 + 25,0 3 853 +  25,0
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MIESIĘCZNY OBRÓT ENERGII ELEKTRYCZNEJ

ELEKTROWNIE (72) O M OCY INSTALOWANEJ PONAD 5 000 kW

(ok. 80°/o wytwórczości)

Sierpień 1937

Nr

1

M IEJSCOW OŚĆ —  N A ZW A  ZA K Ł A D U  

2

Moc
instalowana

kW kVA 
3

Naj
większe 
(szczyto

we) 
obciąże
nie (czas 
trwania 
15 min.)

kW
4

Własna
wytwór

czość

t
5

Wymian 
z in 

elektro

otrzyma
no 

y s i 
6

a energii
iymi
wniami

oddano

ą c e 
7

Rozporz
ene

całko
wita 

rb. (5+6)

1000) kW 
8

ądzalna
rgia
po odda
niu in

nym 
elektrow
niom rb. 
(5 1 6 — 7) 

h
9

Ogółem  (elektrow nie ponad 5 000 kW ) 1 181 893 1 527 471 — 245 382 35 974 55 671 281 356 225 685

i Będzin —  Elektrow nia O kręgow a w  Z a 
głębiu  D ą b ro w s k im ....................................... O 23 500 33 050 11 300 5 069 2 071 3 466 7 140 3 674

2 Białystok —  Białostockie Tow . E lektrycz
ności ................................................................... L 10 700 13 780 4 800 1 844 _ 1 844 1 844

3 Borysław  —  Podkarpackie Tow . Elek
tryczne .............................................................. O 11200 14 000

(5 min.) 
2 900 935 _ 935 935

4 Brzeszcze —  K opalnia „B rzeszcze”  . . . W 10 000 12 935 1 550 882 — — 882 882
5 B uchacz-R adzionków — K op. „R adzionków ” W 9 375 11 650 — — 645 — 645 645

6 — , . . f i  (now a) L 7 050 8 750 2 760 1 159 __ 409 1 159 750
Bydgoszcz —  Elektrow nie] _T , .1II (stara) . . L 1 910 2 230 409 — 409 409

7 Chorzów  H I —  Śląskie Zakł. Elektryczne O 76 000 95 000 33 400 12 292 10 451 6 008 22 743 16 735
8 Chorzów  III —  Z jednoczone Fabryki 

Z w iązków  A z o t o w y c h .................................. Ch 55 200 81 300
(chwilowe)

24 700 16 620 6 684 __ 23 304 23 304
9 Chrzanów  —  K op. błyszczu ołow iu  „M a

ty lda”  ............................................................. R 5 200 6 500 __ __ 1 __ 1 1
10 C hw ałow ice —  K opalnia „D onnersm arck” W 10 760 13 450 7 200 4 170 — 2 501 4 170 1 669
11 C zechow ice-Żebracze —  Zakłady G órnicze 

„S ilesia”  ........................................................ O 17 150 26 910 7 300 2 872 _ 1 334 2 872 1 538
12 Czerwionka —  K opalnia „D ębieńsko”  . . W 8 400 10 500 3 400 1 983 — — 1 983 1 983
13 Częstochowa —  Tow . E lektryczne Okręgu 

C z ę s t o c h o w s k ie g o ....................................... o 16 300 24 735 5 700 2 788 __ 205 2 788 2 583
14 Częstochow a —  Tow arzystw o Przędzalni

cze „L a  C zenstochovienne” ...................... W ł 5 100 6 350 2 007 633 __ __ 633 633
15 D ąbrow a G órnicza —  K opaln ia „P aryż” w 13 550 16 850 4 000 2 013 --- 178 2 013 1 835
16 D ąbrow a G órnicza —  Huta Bankow a . . H 7 096 8 696 3 450 2 013 68 432 2 081 1649
17 G dynia —  Pom . Elektr. K ra j. „G ród ek ”  . O 7 500 10 000 3 000 107 — 107 107 —
18 G oleszów  —  Golesz. Fabr. P ortland-C e- 

m entu .............................................................. Cm 6 056 7 580 3 850 2 334 _ 32 2 334 2 302
19 G rodziec —  K opalnia „G rodziec II”  . . . W 10 975 13 700 7 550 3 811 — 47 3 811 3 764
20 G rudziądz —  M iejskie Tram w aje, E lek

trow nia i W o d o c i ą g i .................................. O 6 800 8 380 3 500 1 427 81 450 1 508 1 058
21 Janów  —  Elektrow nia św. Jerzego . . . W 29 820 34 780 17 600 10 681 — 6 993 10 681 3 688
22 Jaw orzno —  K opaln ia „J . P iłsudski”  . . w 19 120 23 925 14 180 7 441 1 4 066 7 442 3 376
23 Jaw orzno —  F abryka elektrochem iczna 

„A zo t” .............................................................. Ch 6 250 12 500 _ _ 490 __ 490 490
24 Jeziorna —  M irkow ska F abryka Papieru P 6 000 7 250 3 000 1 704 8 — 1 712 1712
25 K alety —  Fabr. celu lozy  i papieru „N a- 

tronag” .............................................................. P 4 910 6 140 3 300 1 977 __ __ 1 977 1 977
26 K alisz-P iw on ice  —  O kręgow y Zakład 

Elektryczny „O zem ka” ............................ O 4 200 5 250 1050 463 _ __ 463 463
27 K am ień —  K opalnia „A n da lu zja ”  . . . . W 8 320 9 320 2 000 1 101 101 3 1 202 1 199
28 K atow ice —  K opaln ia „K atow ice”  . . . W 11225 14 025 2 400 1 181 --- — 1 181 1 181
29 K atow ice-B ryn ów  —  K opalnia „W u jek ” w 12 400 15 500 4 000 2 107 --- 764 2 107 1 343
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N r

1

M IEJSCOW OŚĆ —  N A ZW A  ZA K Ł A D U  

2

M o c

in s t a lo w a n a

k W  | k V A  
3

N a j 
w ię k s z e  
(s z c z y t o 

w e ) 
o b c ią ż e 

n ie  (c z a s  
t r w a n ia  
15 m in .)

k W

4

W ła s n a
w y t w ó r 

c zo ś ć

t

5 1

W y m ia n a  
z  in n  

e le k t r o i

D trzy m a - 
no  

y  s  1 

6

e n e r g i i
y m i
w n ia m i

o d d a n o  

ą  c  e 

7 1

R o zp o rzE
e n e r

I
c a łk o 
w ita  

rb . (5 + 6 )

(1000) kW  

8 1

d z a ln a  1 
g ia  I 
do o d d a 
n iu  i n 

n y m  
le k tro w -  

l io m  r b .
(5 +  6 - 7 )  
rh

9

30 K atow ice-Z ałęże —  K opalnia „K le o fa s”  . W 8 940 10 815 2 000 784 784 784
31 K nurów  —  K opalnia „K n u rów ”  . . . . W 7 500 9 375 — — 2 414 — 2 414 2 414

,32 Kostuchna —  K opaln ia „B oże  D ary“  . . W 7 243 9 043 — — 1 736 — 1 736 1736
33 K raków  —  Elektrow nia w  K rakow ie . . L 15 700 19 880 2 300 683 2 596 10 3 279 3269
34 Libiąż M ały —  K opalnia „Janina”  . . . W 6 620 8115 1 095 586 — — 586 586
35 Lublin  —  Elektrow nia w  Lublinie . . . L 5 800 7 250 1650 615 — — 615 615
36 L w ów  —  M iejskie Zakłady E lektryczne O 25 900 31 380 9 500 3 477 — — 3 477 3 477
37 Łaziska G órne —  Zakłady „E lektro”  . . O 87 100 110 125 45 600 28 703 40 15 128 28 743 13 615
38 Łaziska Średnie —  K opalnia „Z jed n . A lek 

sander”  ............................................................. W 5 300 6 625 __ _ 712 712 712
39 Łódź —  Łódzkie T ow . E lektryczne . . . L 70 750 93 890 31 600 13 309 — 1 761 13 309 11 548
40 Ł ódź —  W idzewska M anufaktura, S. A. W ł 6 240 7 800 5 605 1782 79 — 1861 1 861
41 Łódź —  Fabr. W yrób . Baw ełnianych „I . K . 

Poznański” ........................................................ W ł 6 000 7 500 4 950 2 192 16 2 208 2 208
42 M odrzejów  —  G órnicza elektr. na kop. 

„M odrze jów ” .................................................. w 14 240 18 050 6 000 2 356 1 22 2 357 2 335
43 M ościce —  Z jedn . Fabr. Zw iązków  A zoto

w ych  ................................................................... Ch 24 900 31 125 10 200 6 486 _ _ 6 486 6 486
44 M ysłow ice —  K opalnia „M ysłow ice”  . . W 13 472 16 222 3 700 1675 — — 1 675 1 675
45 M yszków  —  Fabryka papieru „Steinhagen 

i Saenger” ........................................................ P 18 950 23 690 8 100 5 728 5 728 5 728
46 Niem ce —  K opalnia „Juliusz” ...................... W 9 500 11 875 5 000 2 775 12 688 2 787 2 099
47 N ow y B ytom  —  Huta „P o k ó j” ...................... H 12 230 18 480 5 200 3 264 3 007 230 6 271 6 041
48 O strow iec —  Zakłady O strow ieckie . . H 5 070 7 590 4 000 1 048 — — 1048 1 048
49 Piaski-Czeladź —  K opalnia „C zeladź”  . . W 13 960 17 435 6 000 3 021 — 1 040 3 021 1981

50 ___ . 1 1  (n ow a ) . . . L 20 000 25 000 6 760 2 616 2 101 2 618 2 517
Poznan —  Elektrownie { TTI II (stara) . . . L 10 000 13 005 —

51 Pruszków  —  Elektrow nia O kręgu W ar
szawskiego ........................................................ O 31 500 43 450 19 000 5 799 94 5 799 5 705

52 Pszów  —  K opalnia „A n n a” ............................ W 24 800 31 000 10 200 5 415 1 1 807 5 416 3 609
53 Radlin —  K opalnia „E m m a” ...................... W 14 300 17 875 4 500 2 440 55 46 2 495 2 449
54 Ruda —  Elektrow nia „M ik o ła j”  . . . . w 16 800 21 000 11 000 4 609 — 1 695 4 609 2 914
55 R ydułtow y —  K opaln ia „C harlotte”  . . . w 11 360 14 200 4 100 1 036 1 752 1 845 2 788 943
56 Siem ianow ice —  E lektrow nia „S iem iano

w ice ”  ................................................................... w 19 760 25 900 9 700 4 849 1396 4 849 3 453
57 Siersza-W odna —  Elektrow nia O kręgow a 

w  Zagłębiu  K ra k o w s k im ............................ o 22 500 32 140 7 500 3 787 1 3 787 3 786
58 Sosnow iec-S ielce —  E lektrow nia G w are

ctw a „H r. Renard” ....................................... w 9 200 11 000 4 200 1 475 432 68 1 907 1 839
59 Szczakowa —  Fabryka Portland-Cem entu 

„Szczakow a” .................................................. Cm 7 000 8 750 4 700 3 002 3 002 3 002
60 Św iętochłow ice —  K opalnia „Polska”  . . W 8 750 10 445 4 660 1 986 21 81 2 007 1 926
61 Św iętochłow ice —  Huta „F lorian”  . . . H 51 000 64 660 23 000 10 339 101 788 . 10 440 9 652
62 Tom aszów -W ilanów  —  Tom aszowska Fa

bryka Sztucznego Jedwabiu  . . . . Ch 8 115 9 895 4 850 2 980 2 980 2 980
63 W arszawa —  Elektrownia w  W arszawie . L 57 900 79 000 33 400 11 589 — 692 11589 10 897
64 W arszawa —  Elektrow nia Tram w ajów  

M i e j s k i c h ........................................................ T 12 900 12 900 6 240 2 246 692 2 938 2 938
65 W ilno —  Elektrow nia w  W ilnie . . . . L 8 500 10 500 2 800 766 — — 766 766
66 W itaszyce —  Cukrow nia „W itaszyce”  . . Ck 5 250 6 550 48 16 — — 16 16
67 W łocław ek —  K ujaw ska Elektrownia 

O k r ę g o w a ........................................................ O 5 800 7 250 2 200 813 __ 813 813
68 W łocław ek —  Fabryka papieru „Steinha

gen i  Saenger” ............................................. P 9 000 11250 5 200 3 203 _ 3 203 3 203
69 W ojkow ice  K om orne —  K opalnia „Jow isz” W 17 100 21 380 11 000 4 151 507 1 134 4 658 3 524
70 W ysoka —  Fabryka Portland-Cem entu 

„W ysoka” ........................................................ Cm 7 500 9 375 3 100 1 867 _ 1 867 1 867
71 Zgierz —  Elektrow nia Zgierska . . . . L 7 176 10 845 3 050 1 119 42 — 1 161 1 161
72 Żur —  Zakład w odno-elektryczny  w  Żurze O 8 200 8 800 6 000 1 188 746 49 1934 1 885
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W idok dzisiejszego stanu prac robi n iezw ykłe w ra
żenie. W spaniały on będzie, gdy  za 2 -5- 3 lata zapora na 
długości 530 m stanie gotow a, w ystrzelając ponad obecny 
poziom  terenu o 32 m  w  górę potężnym  m asywem , k tó
ry  pochłonie z górą 320 000 m  sześć, betonu.

Spiętrzona na zaporze w oda utw orzy jezioro o dłu
gości 19 km  na obszarze 1 800 ha, m ieszczące w  sobie 229 
m ilionów  mtr. sześć. w ody. W  przerachow aniu na energię 
elektryczną w yraża się to cyfrą  146 m ilionów  kW h rocz
nie, —  przy m ocy 50 800 kW  w  zainstalow anych m aszy
nach.

Zapora ma kosztow ać około 45 m ilionów  zł. łącznie 
z budow ą elektrow ni w odnej, w ykupem  gruntów  na te
renach objętych  przyszłym  zalew em  przez jezioro oraz bu 
dow ą now ych  dróg. Efektem  zapory poza ochroną od p o 
w odzi będzie w ytw arzanie prądu elektrycznego. Otóż 
przyjm ując tylko 25-letnią am ortyzację przy 7 proc. od 
w łożonego kapitału, z odliczeniem  2,5 -H 3 proc. na koszty 
ruchu, w ypadnie koszt 1 kW h loco R ożnów  na 3 grosze. 
Jeżeliby zaś odliczyć z kosztów  budow y zapory 20 m ilio
nów  zł., jako część w ydatkow aną na cele ochrony przed 
pow odzią, —  w ów czas cena prądu kalkulow ać się będzie 
w  granicach 1,5 -f- 1,7 gr. za 1 kW h.

E l e k t r y f i k a c j a  o k r ę g u  p o d s t o ł e c z n e g o

Jak donosi prasa codzienna, Spółka „Zak ład  Elek
tryczny O kręgu Podstołecznego”  (Z E O P ), utw orzona w 
celu  elektryfikacji obszarów  podstołecznych, rozpoczęła 
częściow ą dostawę energii elektrycznej w  Rem bertow ie 
N ow ym  i Starym  wraz z Zygm untow em , w  W esołej i w  
Sulejów ku.

Energia elektryczna dostarczana jest przez Spółkę 
Z. E. O. P. z elektrow ni m iejskiej w  W arszawie za pom ocą 
przesyłow ej linii w ysokiego napięcia z W arszawy do R em 
bertowa, której budow a została ukończona 28 września r. b.

Całkowita dostawa energii do tych m iejscow ości na
stąpi przypuszczalnie w  połow ie listopada r. b. po otrzy
maniu i zm ontowaniu brakujących jeszcze transform ato
rów.

Do tej daty w spółdostaw cą energii będzie jeszcze 
m iejscow a elektrow nia w  Rem bertow ie.

Dostawa energii odbyw a się na podstaw ie tym czaso
w ego pozw olenia, udzielonego Spółce Z. E. O. P., gdyż 
sprawa uprawnienia na okręg podstołeczny jeszcze nie zo 
stała rozstrzygnięta.

S T O W A R Z Y S Z E N I E  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

CEN TRALN A K O M ISJA  N O R M A LIZA C JI 
ELEKTROTECHNICZNEJ.

W związku z rezygnacją prof. G. Sokolnickiego z 
przew odnictw a C.K.N.E., Zarząd G łów ny Stowarzyszenia 
E lektryków  Polskich, stosow nie do § 61 statutu zaprosił 
na przew odniczącego inż. J a n a  O b r ą p a l s k i e -  
g o, długoletniego członka Zarządu C.K.N.E.

Inż. J. Obrąpalski zgodził się obiąć przew odnic
tw o Centralnej K om isji N orm alizacji E lektrotechnicznej, 
co n iew ątpliw ie będzie przyjęte z dużym  zadowoleniem  
przez ogół elektryków  oraz przem ysł elektrow niany i fa 
bryki elektrotechniczne.

SEKCJA SZK O L N IC T W A  ELEKTROTECH NICZN EGO 
S E. P. 

Program  prac na rok 1937 38.

Na pow akacy jnych  zebraniach Zarządu Sekcji Szkol
n ictw a S. E. P. został om ów iony program  najbliższych 
prac Sekcji. Prace te rozw ija ją  się nieustannie, skutkiem 
czego Sekcja w prow adziła stałe dyżury członków  P rezy
dium  w  biurze S. E. P., we w torki i piątki od  godz. 9-ej 
do 11-ej. Program  prac obejm ow ać będzie następujące 
sprawy:

1) K ursy dokształcające dla elektrom onterów  oraz 
te le -i radiom echaników  zorganizowane będą w  połow ie 
stycznia. K ursy te obejm ow ać będą ok. 160 godzin w y 
kładow ych  w  ciągu 2'A m iesięcy (2— 3 godziny dziennie). 
K ursy organizow ane są w  porozum ieniu z M inisterstwem 
W yznań R eligijnych  i O świecenia Publicznego i K urato
rium  Szkolnym  i przew idują poddanie słuchaczów  egza
m inom  spraw dzającym  i w ydanie specjalnych  św iadectw  
ukończenia.

Zainteresow anie przem ysłu akcją dokształcania e le
ktrom onterów  i praktykantów  w yw oła ło  konieczność u ło 
żenia specjalnych program ów  dla poszczególnych typów  
przedsiębiorstw , jak  rów nież dla poszczególnych urzędów  
zatrudniających elektrom onterów .

2) W ykłady dla inżynierów  organizowane przez O d
dział W arszawski S. E. P. w  porozum ieniu z Sekcją prze
w idu ją cyk l odczytów  z fizyki i elektrotechniki, połączo
nych z ćw iczeniam i praktycznym i. W ykłady te odbędą 
się w  lutym  1938 r. Na prelegentów  został zaproszony 
szereg w ybitnych fizyków  i elektryków . Bliższe dane 
ogłoszone będą przed końcem  roku.

3) Referaty dyskusyjne Sekcji Szkolnictw a organi
zow ane będą w  roku 1937/1938 podobnie jak  w  roku ubie
głym , w  porozum ieniu z Oddziałem  W arszawskim  S. E. P. 
i Oddziałam i prow incjonalnym i. Referaty te będą o b e j
m ow ać zagadnienia dotyczące organizacji szkolnictwa za
w odow ego, szkolnictw a zagranicą, itp. W  referatach tych 
obiecana jest w spółpraca przedstaw iciela w ładz szkol
nych.

4) Podręczniki dla liceów  i g im nazjów  elektrycz
nych. A k cja  przygotow ania podręczników  dla gim nazjów  
i liceów  elektrycznych w prow adzona jest w  najbliższym  
kontakcie z M. W. R. i O. P. przez specjalną K om isję P od 
ręcznikow ą Sekcji.

5) K om isja dla spraw  kw alifikow ania instalatorów 
została pow ołana przez Zarząd Sekcji pod przew odnic
tw em  inż. K. Szpotańskiego. K om isja ta w spółpracow ać 
będzie z Izbą P rzem ysłow o H andlow ą oraz z zaintereso
w anym i organizacjam i i osobam i w  sprawach dotyczą
cych koncesjonow ania instalatorów.

6) K oła prow incjonalne Sekcji Szkolnictwa p ow 
stały ju ż w  kilku O ddziałach S. E. P., a m ianow icie w  T o 
ruńskim i Łódzkim ; przew idziane jest zakładanie dal
szych K ół, co w płynie pom yślnie na ożyw ienie tej akcji 
na prow incji.

SEKCJA E L E K T R Y FIK A C Y JN A  S. E. P.

Sekcja E lektryfikacyjna S.E.P. organizuje w  czwartek, 
dn. 21 października 1937 roku o godz. 19,30 w  lokalu Sto
warzyszenia, przy ul. K rólew skiej 15 pierw sze Zebranie 
dyskusyjne z referatem  prof. inż. J a n a  O b r ą p a l s k i e 
g o  p. t.: „N ajnow sze zagadnienia energetyczne w  Polsce 
w  chw ili obecn ej” .



Nr 20 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y 999

Treść: Pogląd na rozw ój elektryfikacji w  Polsce 
i zagranicą w  ostatnich latach. Sieć kra jow a polska. M o
bilizacja sił w odnych  i gazu. Porów naw cze koszty prze
syłania węgla, prądu i gazu. W ydatki na elektryfikację 
kraju  w  latach najbliższych i sposób ich pokrycia.

Porządek dzienny zebrania:
1. Zagajenie przez przew odniczącego Sekcji E lektry

fikacy jnej S. E. P. prof. inż. A . J. M orawskiego.
2. Referat prof. inż. J. Obrąpalskiego.
3. Dyskusja.

III -c i Z JA Z D  E LE K TR YK Ó W  W O JE W Ó D ZTW A 
W O ŁYŃ SK IEG O .

W  dniach 24 i 25 września odbył się w  Janow ej D o
lin ie I II -c i doroczny Z jazd  E lektryków  W ojew ództw a W o
łyńskiego.

Znaczenie Z jazdu  podkreśliła obecność przedstaw i
ciela Biura E lektryfikacji Min. P. i H., p. radcy inż. E. 
Zielińskiego oraz reprezentantów  Urzędu W ojew ódzkiego 
W ołyńskiego, D yrek cji P. K . P., D yrekcji L asów  Państ
w ow ych  i Zarządu G łów nego S. E. P. Z jazd  b y ł bardzo 
liczny i poza elektrykam i w ołyńskim i, którzy stawili się 
bez w yjątku , obesłany by ł kolegam i ze w szystkich dziel
nic Polski.

U czestnicy Z jazdu  korzystali z ogrom nie uprzejm ej 
gościnności K am ieniołom ów  Państw ow ych w  Janow ej D o
linie, które zostały przez nich szczegółow o zwiedzone. 
D yrektor K am ieniołom ów , inż. L. Szutkowski, w ygłosił 
odczyt o  Janow ej D olinie i osobiście udzielił objaśnień 
inżynierom , zw iedzającym  wszystkie działy fabrykacji o - 
raz brał żyw y  udział w  obradach i im prezach Zjazdu.

Program  Zjazdu  obejm ow ał:
W  piątek, 24.IX. —  U roczyste otwarcie. O dczyt Dyr. 

Inż. L. Szutkowskiego o Janow ej Dolinie. Referaty: 1. 
Elektryfikacja Okręgowa Wołynia —  inż. S. L u b e r a -  
d z k i e g o .  2. Kierunki rozwoju elektryfikacji Wołynia 
inż. J. W a s i l e w s k i e g o .  Posiedzenie K om isji E lek
try fikacyjnej. W ieczornicę koleżeńską.

W  sobotę, 25.IX . —  Zw iedzanie kam ieniołom ów . —  
W ycieczkę na żerem ia bobrow e (prześliczny rezerw at). 
Referaty: 1. O dobry materiał instalacyjny inż. J. S k o 
w r o ń s k i e g o .  2. Rola Elektrowni Krzemienieckiej w 
elektryfikacji Wołynia inż. J. Ł y s e g o .  3. Samoczynne 
regulatory napięcia inż. A . W i n o g r a d o w a .  Posiedze
nie dla załatwienia spraw form alnych. Zam knięcie Zjazdu.

Na Zjeździe rozpatrzono szereg aktualnych zagad
nień z dziedziny elektryfikacji W ołynia. N ajw ażniejszym i 
by ły  u chw ały  dotyczące pow ołan ia  do życia W ołyńskiego 
Zw iązku E lektryfikacyjnego. M ianow icie, na posiedzeniu 
K om isji E lektryfikacyjnej uznano powstanie takiej orga
n izacji n ie ty lko za konieczne i celow e, lecz za palącą p o 
trzebę dnia. Podkreślono, że stworzenie Zw iązku m usi o d 
być się w  roku  bieżącym , w  przeciw nym  bow iem  razie 
przez brak planow ej akcji w yniknąć m ogą niepow etow a
ne szkody gospodarcze. Zaakceptow ano projekty, dotyczą
ce ram ow ego u jęcia  organizacji pod w zględem  technicz
nym , finansow ym  i praw nym  oraz postanow iono złożyć 
je  natychm iast w łaściw ym  w ładzom  przy odpow iednim  
m em oriale.

Na posiedzeniu form alnym  członków  Oddziału W o
łyńskiego S. E. P. w ybrano n ow y Zarząd na rok 1937-38, 
który ukonstytuow ał się następująco: Prezes —  kol. inż. 
S t a n i s ł a w  M o s s a k o w s k i ,  W iceprezes —  kol. inż. 
J ó z e f  W a s i l e w s k i ,  Skarbnik —  kol. inż. M i e c z y 
s ł a w  G ł a d y s z ,  Sekretarz —  kol. inż. A l e k s a n d e r  
W i n o g r a d o w .

D o K om isji R ew izyjnej w eszli kolJcol.; M. J a r m o -  
ł o w i c z ,  S. L u b e r a d z k i  i St .  R y l k e .

N ow oobrany Zarząd prosi K olegów  o zwracanie się 
w e w szystkich kw estiach pieniężnych do kol. inż. M ieczy
sława Gładysza, Janowa Dolina, K am ieniołom y Państw o
we, w e w szystkich innych —• do kol. inż. Aleksandra W i
nogradow a, W łodzim ierz, Elektrownia.

Z  D ZIA ŁU  W YD A W N IC TW .

Statystyka Zakładów  Elektrycznych

W yszła z druku nakładem  Stowarzyszenia E lektry
k ów  Polskich  „Statystyka Zakładów Elektrycznych w Pol
sce za lata 1935, 1936” , opracow ana przez M inisterstwo 
Przem ysłu i Handlu. „Statystyka”  jest szóstym z kolei 
w ydaw nictw em  urzędow ym , dotyczącym  rocznej staty
styki elektrycznej.

W  stosunku do w ydaw nictw a z r. 1933, 1934 zachodzi 
głów nie ta różnica, że „W ykaz zakładów  elektrycznych, 
nie posiadających  w łasnych w ytw órn i”  został zastąpiony 
przez „W ykaz miejscowości zaopatrzonych w energię ele
ktryczną” , poza tym  układ „Statystyki”  pozostał ten sam.

„Statystyka Zakładów  E lektrycznych w  Polsce za 
lata 1935, 1936”  zawiera następujące działy:

I. Zakłady Elektryczne z w ytw órniam i energii o m o
cy instalowanej ponad 1000 kW.

II. Zakłady Elektryczne z w ytw órniam i energii o 
m ocy instalowanej od 101 do 1000 kW .

III. Zakłady Elektryczne z w ytw órniam i energii
o m ocy instalowanej 100 kW  i poniżej. (Podano tu dodat
kow o tablicę obejm ującą zakłady elektryczne o napędzie 
w odnym  i cieplnym  o m ocy instalowanej w odnej ponad 
100 k W ).

P rócz działów  pow yższych  „Statystyka”  obejm uje 
kom pletny „W ykaz zakładów elektrycznych posiadających 
własne wytwórnie”  oraz kom pletny „W ykaz miejscowo
ści zaopatrzonych w enerię elektryczną” , „W ykaz upraw
nień rządowych na zakłady elektryczne”  i „Mapę upraw
nień elektrycznych” .

Dla każdego zakładu elektrycznego obok dokładnej 
nazw y i adresu zostały podane: w yczerpująca charaktery
styka urządzeń technicznych, dane o obrocie energii, cha
rakterystyka sieci, odbiorców , zbytu energii itp., a w  w y 
kazie m iejscow ości zelektryfikow anych  —  nazwa zakładu 
dostarczającego oraz rozdzielającego energię elektryczną, 
rodzaj prądu, napięcie, taryfy  dla siły i światła oraz licz
ba m ieszkańców  każdej z m iejscow ości.

„Statystyka”  liczy  str. 281 +  X  nlb, form at A  4 
(210x297). Cena egzem plarza norm alna w ynosi Z ł. 13.-, 
dla członków  S. E. P. term in u lgow ej sprzedaży a Z ł. 7.50 
za egzem plarz został przedłużony do 1 listopada 1937 roku.

O D D Z I A Ł  Ł Ó D Z K I .

Z g ło s z e n ie  n a  c z ło n k a  z w y c z a jn e g o  *):
A n d r z e j e w s k i  R y s z a r d ,  in ż . , P a b ia n ic e ,  Z a m k o w a  34 m . S.

O D D Z I A Ł  W A R S Z A W S K I .

Z g ło s z e n ia  n a  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h * ) :

K r e t o w i c z  S t a n i s ł a w ,  in ż . ,  W -w a , A k a d e m ic k a  5, p. 284. 
N a g a w i e c k i  B r o n i s ł a w ,  in ż .,  W -w a , E le k t o r a ln a  11 m . 28. 
S a r n o w s k i Z e n o n ,  in ż . ,  W in n ic a  15, p - t a  H e n r y k ó w  k .  W -w y .  
ż ó ł c i a k  K a z i m i e r z ,  in ż . ,  W -w a ,. M ą c z n a  4 m . 16.

P r z y ję c ie  n a  c z ło n k a  z w y c z a jn e g o :

R a j k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  in ż ., W -w a , Ł u k o w s k a  41.

* )  U w a g a :  Z g o d n ie  z  p a r . 10 S t a t u t u  S .E .P .  k a ż d y  c z ło 
n e k  S t o w a r z y s z e n ia  m a  p ra w o  z ło ż e n ia  w ła ś c iw e m u  Z a r z ą d o w i 
o d d z ia łu  w  c ią g u  4 t y g o d n i o d  d a ty  n in ie js z e g o  o g ło s z e n ia  u m o t y 
w o w a n e g o  p ro te s tu  p r z e c iw k o  p r z y ję c iu  p o w y ż s z y c h  k a n d y d a t ó w .
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S Z K O L N I C T W O

Sprawozdanie z odbytego w  Gródku zjazdu w  spra
w ie nauczania uczni elektrom onterskich i dokształcania 
elektrom onterów  w  czasie od 24 do 26.9.1037 r.

Z  in ic jatyw y  Prezesa Stowarzyszenia E lektryków  
Polskich  p. dyr. inż. H offm anna oraz Pom orskiej E lek
trow ni K ra jow ej „G ród ek ”  odbył się w  G ródku w  dniach 
od 24 do 26.9 br. zjazd, którego g łów nym  tematem było 
szkolenie uczni elektrom onterskich i dokształcanie elek
trom onterów . Zaproszeni zostali zainteresowani tą spra
wą przedstaw iciele szkolnictwa z K uratorium  Szkolnego 
Poznańskiego i Toruńskiego oraz przedstaw iciele O ddzia
łów  SE P -u  z Gdyni, Bydgoszczy i Torunia; rów nież za
szczycił zjazd obecnością sw oją— jak o gość— M inisterial
ny W izytator Szkół p. W ójtów . Na zjazd przybyli przed
staw iciele w ażniejszych elektrow ni na Pom orzu, przed
stawiciele przem ysłu elektro-instalacyjnego z Torunia, 
Bydgoszczy, Grudziądza i G dyni oraz przedstaw iciele Pań
stw ow ych  Szkół D okształcających z Torunia, Bydgoszczy 
i Grudziądza.

W  rezultacie po w ygłoszeniu szeregu referatów  na 
temat kształcenia uczni elektrom onterskich i dokształca
nia elektrom onterów  p o  obszernej i szczegółow ej dyskusji 
w szystkich zainteresowanych uczestników  zjazdu pow zię
te zosta’.y następujące uchw ały:

U c h w a ł y

1) W zw iązku z zam ierzoną now elizacją ustawy
o praw ie przem ysłow ym  spow odow ać u m iarodajnych 
czynników , by zawód elektrom onterski zaliczono do r z e 
m i o s ł a ,  przez co zaw odow e kształcenie uczn iów  zosta
nie ustaw ow o rozwiązane.

2) U w arunkow ać przyjm ow anie kandydatów  do na
uki zaw odu elektrom onterskiego przez w ykazanie się c o - 
najm niej św iadectw em  ukończenia I stopnia szkoły p ow 
szechnej.

3) D o czasu uregulow ania pow yższej sprawy na dro
dze ustaw odaw czej by łoby  wskazane:

a) poczynić jak  najdalej idące k rok i w  kierunku 
p r z y m u s o w e j  rejestracji uczniów  elektrom onter
skich, w  celu  w ydania św iadectw  ukończenia nauki w  za
w odzie elektrom onterskim  przez Zrzeszenie Przedsię
biorstw  E lektro-instalacyjnych, Zw iązek Elektrow ni P o l
skich i tp.

b ) Zrzeszenie Przedsiębiorstw  E lektro-instalacyj- 
nych, Zw iązek E lektrow ni Polskich  itp. określą zakłady, 
które m ogą przyjm ow ać uczn iów  do nauki i określą w a
runki przyjm ow ania i kształcenia uczniów .

Zakłady te m ają obok  w ykształcenia fachow ego i te
oretycznego zapew nić uczniom  w ychow anie m o r a l n e ,  
tak by  uczniow ie c i stając się dobrym i fachow cam i zostali 
rów nież w zorow ym i obyw atelam i Państwa Polskiego.

4) Z jazd  w yraża opinię, że obecne wykształcenie 
uczniów  elektrom onterskich jest n iew ystarczające tak ja 
kościow o jak  i ilościow o.

Należy dążyć do utw orzenia tam gdzie m ożliw e 
specjalnych  szkół dokształcających dla elektrom onterów  
wzgl. klas lub przynajm niej grup dla zaw odu elektrom on
terskiego. W tych  szkołach dokształcających, gdzie ilość 
uczniów  elektrom onterskich nie jest w ystarczająca do 
utworzenia przez K uratorium  grupy zaw odow ej, zostaną 
utw orzone m niej liczne grupy na koszt zrzeszeń za
w odow ych.

Z  m iejscow ości, gdzie jest zbyt mała ilość uczniów  
elektrom onterskich dla stworzenia grupy zaw odow ej na
leży kierow ać uczniów  co roku na specjalne krótkotrw a
łe kursy, zorganizowane przez cały okres trwnia nauki 
zaw odow ej.

Za pożądaną i celow ą form ę szkolenia uczniów  za
w odu elektrom onterskiego zjazd uważa tw orzenie przy 
w iększych przedsiębiorstw ach i instytucjach specjalnych  
szkół t. zw . f a b r y c z n y c h .

5) Należy dążyć do ujednostajnienia p ł .  a c  uczn iow 
skich w  poszczególnych ośrodkach.

6) Z jazd  zw raca się z prośbą do m iarodajnych  czyn 
n ików  o w ydanie w  m ożliw ie najkrótszym  czasie p r o 
g r a m ó w  dla szkół i grup zaw odow ych  elektrom on
terskich.

7) Z jazd  zw raca się z prośbą do w ładz szkolnych
o zorganizowanie przy  istniejących  szkołach dokształ- 
c jących  zaw odow ych  ć w i c z e ń  p r a k t y c z n y c h  dla 
uczniów  elektrom onterskich.

8) Z jazd  apeluje do fach ow ców  z prośbą o opraco
wanie fach ow ych  k s i ą ż e k  pom ocniczych, dostosow a
nych  do zw odu elektrom onterskiego.

9) Z e  w zględu na stale postępujący rozw ój e lektro
techniki, e lektryfikacji kra ju  i potrzeb w ojska należy or
ganizow ać p e r i o d y c z n e  k u r s y  dokształcające dla 
elektrom onterów . K ursy te pow inne być  opłacane przez 
uczestników  i absolw entom  daw ać św iadectw a ukończe
nia kursów.

10) Biorąc pod uwagę, że stałe czytanie c z a s o p i s 
m a  f a c h o w e g o  jest w ażnym  czynnikiem  pom ocniczym  
przy dokształcaniu m onterów , Z jazd  uznał za pożądne, 
aby czasopism o „W  i a d o m o ś c i  E l e k t  r o t e c h n i c z -  
n e”  by ło  jak  najszerzej rozpow szechniane w śród elektro
m onterów  zarów no instalacyjnych, jak  i elektrow nianych. 
Wskazane jest przy tym , aby inżynierow ie i technicy sty
kający  się z m onteram i i k ieru jący  ich pracę ja k  i m on 
terzy sami nadsyłali R edakcji „W iadom ości" sw e uwagi, 
dotyczące treści pisma, i podsuw ali tem aty, jakie ich zda
niem  pow inny b y ć  om ów ione na łam ach pisma.

11) Ponad to Z jazd  uchw ala zw rócić się do SEP-u 
oraz pokrew nych  organizacyj z prośbą o zainteresowanie 
się i realizację pod jętych  na zjeździe uchwał.
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B  I B  L I  O  G R A F I A

K. Pajewski. Technologia i technika m alarsko-la- 
kiernicza. Str. 430. W arszawa, 1937. W ydaw nictw a T ech
niczne M inisterstwa K om unikacji, Nr. 6.

K onserw acja konstrukcji żelaznych jest niew ątpliw ie 
jedną z pow ażniejszych trosk w  urządzeniach elektrycz
nych, zwłaszcza napow ietrznych. Jak w ykazały badania 
prow adzone od lat w  laboratorium  E. S. C. przez L. Nem - 
ca, a referow ane na K onferencji W ielkich Sieci w  1935 
roku, dla konstrukcji napow ietrznych olejne m alowanie 
daje bardzo dobre w yniki jako ochrona od rdzy pod w a
runkiem  doboru  odpow iedniej farby. Tym czasem  zw yk
le — przy braku pom ocy fachow ego chem ika —  musi się 
polegać przy w yborze surow ców  i technice m alowania na 
solidności dostaw ców  i w łasnym  doświadczeniu. Brak 
było  dotychczas przystępnego podręcznika, który zaw ie
rałby zbiór w iadom ości, potrzebnych dla każdego, kto musi 
stykać się w  praktyce z tym i zagadnieniami.

Książka om awiana w ypełnia niew ątpliw ie lukę w  na
szej b ib liografii technicznej. A czkolw iek  opracowana 
przede wszystkiem  z punktu widzenia potrzeb k o le jn ic
twa, oddać musi duże usługi każdemu.

Praca podzielona jest na dw ie części —  jak  zresztą 
w ynika z tytułu — a m ianow icie na technologię m ateria
łów  m alarsko-lakierniczych i technikę m alarsko-lakier- 
niczą. W  części pierw szej podany jest szczegółow y prze
gląd surow ców  ze zw róceniem  uwagi na ich pochodze
nie, w yrób, w łasności (zalety, w ady, m ożliw ości zafałszo- 
w ań ), wym agania przepisow e i m etody badania. Z w róco 
na jest rów nież uwaga na stronę bezpieczeństw a pracy 
i przy  składnikach tru jących  lub szkodliw ych podawane 
są w skazówki ochrony pracujących  i środki przeciw 
działające. Część druga, poza w yjaśnieniem  zjaw isk, zw ią
zanych ze schnięciem  farb pokostow ych, zawiera w ska
zów ki praktyczne, dotyczące przygotow ania do m alow a

nia przedm iotów  m etalow ych (zw łaszcza odrdzew ianie ) 
i drewnianych, w ybór odpow iednich  farb i technikę m a
lowania, lakierow ania i ochrony pow łok  lakierow anych, 
wreszcie warunki techniczne dostaw  dla P. K. P. i prze
pisy badań.

Książka zawiera liczne tablice w  tekście oraz poza 
tekstem (w ażniejsze: tablice pracogodzin i rozchodu m a
teria łów ).

W  zamiarze ułatwienia przy posiłkow aniu się użyto 
dw óch  odm ian czcionek —  grubszym i drukow ane są w ia
dom ości zasadnicze, drobnym i —  zasady teoretyczne. U k
ład graficzny jest —  jak  podkreślono w  przedm iow ie —  
odm ienny „o d  zw ykłego szablonu stosowanego przy pod 
ręcznikach fach ow ych ”  i posiada .....form ę bardziej od 
pow iadającą teraźniejszości” . Niestety efekt jest praw do
podobnie niespodziew any dla autora układu graficznego 
(m gr T. F lach ), gdyż podręcznik m iejscam i ma w ygląd 
katalogu lub prospektu. Natomiast większą usterką jest 
brak skorow idza alfabetycznego oraz kolorow ej tabeli bar
w ników  —  co przy kosztow nej szacie w ydaw nictw a za
pew ne nie podniosłoby znacznie ceny.

S łow nictw o książki w prow adza szereg neologizm ów  
zamiast daw no utartych słów  (barw ina zam. farba, p ła
w ić zam. szlam ować i in .), natomiast toleruje takie bar- 
baryzm y, jak  „szpat” , zamiast „b aryt” .

T e nieznaczne usterki nie obniżają w ielkiej w arto
ści książki, którą dzięki jasnem u u jęciu  m iejscam i czyta 
się z praw dziw ym  zainteresowaniem.

Niska cena (Z ł. 3.50 w  opraw ie) ułatwi w yposażenie 
każdego księgozbioru w  ten pożyteczny podręcznik.

J. S.

Z  P  R  A  K  T  Y

M a t e r i a ł y  u ż y w a n e  w  e l e k t r o t e c h n i c e

M ateriałoznawstwa w  elektrotechnice dotychczas 
nie doceniano. U siłowano wszystko osiągnąć, zgłębiając 
tylko zasady elektrom agnetyzm u. D opiero w  czasach k ry 
zysu uznano, że należy poznać dokładniej materiały, ja 
kim i operujem y, a to pozw oli na dalszy rozw ój elektro
techniki.

M ateriały stosowane w  elektrotechnice można po
dzielić na 3 grupy:

1. przew odzące lub aktywne,
2. izolacyjne,
3. budow lane lub nośne.

1. Materiały przewodzące.

M iedź ma w ysoką przew odność elektryczną, w ysoką 
przew odność cieplną, odporność na korozję, bliską do szla
chetnych m etali; ponadto jest ona łatwa w  obróbce na

K  I

zim no i na gorąco. Ma jednak i w ady: małą w ytrzym a
łość m echaniczną i w ysoki ciężar w łaściw y.

M ateriałem  zastępczym jest glin  (alum inium ). Koszt 
surowca stanowi tu 7% kosztów  jego w yrobu . P rzew od
ność w ynosi 62% miedzi. O brabia się na zim no i gorąco, 
oraz form u je się łatw o. O dporność na korozję i w p ływ y 
atm osferyczne jest znaczna. Zaletą glinu jest m ały ciężar 
w łaściw y, w ynoszący 30% miedzi. W adam i jego —  mała 
w ytrzym ałość m echaniczna i trudne lutowanie.

M iedź nie zawsze m oże być zastąpiona przez alum i
nium. Przy maszynach np. i przetw ornicach  spow oduje ta 
zamiana pow iększenie w ym iarów  oraz w zrost ceny o 
20% -f- 30%. W  w ielu  jednak w ypadkach glin da się k o
rzystnie zastosować, a w ięc do siln ików  zw artych i o w ir
nikach z podw ójnym i żłobkam i, gdzie m etal w lew a się p o 
prostu w  żłobki w irnika, do w irn ików  turbogeneratorów , 
bo przy tym  następuje zm niejszenie siły odśrodkow ej. Na
daje się on dalej do elektrom agnesów  wszelkiego rodzaju, 
np. nośnych, ham ulcow ych, bębnow ych , odżelaźniających 
rudy itp. M ały ciężar i utleniona w arstw a zastępująca izo-
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la cję  stanowi zaletę. Izolacja  taka jest w ytrzym ała na go
rąco i nie palna. Z  fo lii alum iniow ej robią się okładziny 
kondensatorów  słab o- i  silnoprądow ych. W  rozdzielniach 
i nastawniach m ożna z glinu sporządzać szyny zbiorcze. 
D alej —  budow a lin ij napow ietrznych. Stosuje się tu linki 
alum iniow e, stalow oalum iniow e i inne. G lin  rów nież sto
su je się przy w yrob ie  kabli i przew odników  izolowanych. 
N ależy ty lko zm niejszyć koszt produkcji glinu.

D ruty o dużym  oporze (przyrządy pom iarow e i tech 
nika regu lacji) nie dadzą się zastąpić niestety przez inne 
stopy, niż m iedziano-n iklow e, chrom onik low e itp., lecz zu
życie tych  stopów  naogół nie jest zbyt duże.

M ateriały m agnetyczne, jak  blachy stalow e do elek
trom agnesów  prądu stałego i zm iennego, w  technice silno- 
prądow ej nie w ym agają  szukania m ateriałów  zastępczych.

W  technice słaboprądow ej i pom iavowej (m agnesy 
trw ałe) jest m ożliw e takie podniesienie przenikalności i 
k oerc ji najnow szych  stali ze stopu g lin -n ik iel-żelazo, 
że w ym iary i ciężar now ych  w yrobów  w  porów naniu 
do w yrobów  z poprzednio stosow anych stali m agnesow ych 
chrom ow ych  i w olfram ow ych  da je  się znacznie zm niej
szyć.

2. Materiały izolacyjne.

D opóki m ieliśm y do czynienia z niew ielkim i m ocam i 
i napięciam i niskimi, żadnych trudności z materiałam i 
zola cy jn ym i nie było. Ciężkie w arunki pracy zm usiły do 
badania w ytrzym ałości elektrycznej tych m ateriałów. Dla 
gazow ych  i płynnych  poszło to łatwo. Trudniej by ło  z m a
teriałam i stałymi. P rzebicie cieplne niszczy m ateriał izo
la cy jn y ; izolatorów  bezw zględnych  nie ma. Nie wszystkie 
m iejsca  m ateriału izolacyjnego m ają jednakow ą przew od
ność, a w ięc i ilość ciepła, w ytw arzanego w  m iejscach 
większej przew odności, powiększa się i w obec tego p o 
większa się znów  przew odność. G dy nie można odprow a
dzić nadm iaru tego ciepła, m ateriał traci spójność —  na
stępuje przebicie. Zasadniczą w adą m ateriałów  izo lacy j
nych, stosow anych do maszyn elektrycznych i kabli, jest 
to, że m ogą b y ć  stosow ane przy stosunkow o niskich tem 
peraturach, zw ykle przy tem peraturze do 100" C, przy tem 
peraturach w yższych tracą na sw ej w ytrzym ałości m echa
n icznej i elektrycznej.

Spółczynniki rozszerzalności izolatorów  różnią się od 
spółczynników  m ateriałów  przew odzących. Części elek 
tryczne budow y, które podlegają zm iennym  obciążeniom  
m echanicznym  i elektrycznym , są bardziej w ystaw ione na 
niebezpieczeństw o, niż części z obciążeniem  stałym. Tę 
okoliczność dotychczas m ało uwzględniano w  konstruk
cjach  elektrycznych. Dużą w adę praw ie w szystkich m a
teria łów  izolacyjnych  stanow i poza tym  ich w rażliw ość 
na w ilgoć.

M ateriały izolacyjne stałe składają się zazwyczaj z 
ciał nośnych, nasycających  i w łaściw ych  izolacyjnych . Ja
ko nośne, nasycające m ogą być używ ane tylko ciała m a
ją ce  dobre w łasności dielektryczne.

Najstarsze, często jeszcze dziś używane, ciała nośne, 
są to m ateriały w łókniste, np. jedw ab, baw ełna i len w 
form ie przędzy i tkaniny. W stanie nienasyconym  ich 
w ytrzym ałość elektryczna jest gorsza, niż powietrza. Przez 
nasycenie nadaje się tkaninie większą w ytrzym ałość elek
tryczną. Zam iast jedw abiu  używa się obecn ie dla opleceń 
w ełnę celonow ą, zamiast zaś baw ełny —  w ełnę lub papier. 
N ajw ażniejszym i ciałam i nośnym i są papiery. Stosuje się 
je  w  połączeniu  ze sztucznym i żyw icam i. D aw niej w ytw a
rzano papiery ty lko z m ateriałów  w łóknistych, obecnie 
w yrabiane są papiery celonow e, m ające taką samą w ytrzy 
m ałość cieplną, a czasem  naw et większą.

D o w yrobu  papierów  kablow ych  nadają się nie tylko 
m ateriały celonow e sodowe, lecz rów nież sulfitow e, które 
ostatnio bardzo się rozpow szechniają. T ylko papier do 
w yrobu  kondensatorów  nie da się dotychczas zastąpić pa
pierem  celonow ym , lecz są robione próby w  tym  kierunku.

Bardzo w ażny dział stanowią tzw. preszpany. W inny 
się one odznaczać w ysoką odpornością na tem peraturę 
i na gięcie.

Do papierów  i m ateriałów  w łóknistych  jako środki 
klejące, w iążące i nasycające są stosowane lakiery, przy
gotow ane z naturalnych i sztucznych żyw ic i schnących 
ole jów . Zamiast żyw ic naturalnych np. szelaku, stosuje się 
żyw ice sztuczne. Z  żyw ic sztucznych przygotow uje się 
rów nież lakiery ciągliw e, którym i pokryw a się płótno, 
taśmy, papiery i przew odniki; otrzym uje się pokrycie 
szczelne, zachow ujące ciągliw ość przy naciągu i gięciu.

Sztuczne żyw ice są przeważnie fen olo -form aldeh y - 
dawe. Są one podstawą sztucznych żyw ic prasowanych. 
D zieli się je  na w arstw ow e i niew arstw ow e. Pierwsze, jako 
plastyczne m asy z proszkow ym i lub w łóknistym i napeł- 
niaczami, służą do przygotow ania w yrobów  przez form o
wanie w  ogrzew anych form ach i nie w ym agają dalszej 
obróbki. Tego rodzaju  w yroby  m ogą być produkow ane 
m asow o. W ażniejsze są jednak m ateriały prasowane w ar
stwow e, m ające w yższe w łaściw ości izolacyjne. Są one 
przygotow yw ane w  postaci płyt, prętów  profilow ych  i rur. 
Odróżniam y tutaj papier i tkaniny twarde. Papiery bake- 
lizow ane używ ane są w  technice w ysokich  napięć i do 
w yrobu  izolatorów  w sporczych, przepustow ych i do izo
la cji w  transform atorach prądow ych. Stosuje się je  jako 
izolację żłobkow ą do 3 000 V, a pod olejem  do w yższych 
napięć. Szerokie zastosowanie ma ten m ateriał przy w y 
robie w yłączn ików  ole jow ych . W ielostronne zastosowanie 
m a ten m ateriał przy w yrob ie  w yłączn ików  ole jow ych . 
W ielostronne zastosowanie znajduje papier bakelizow any 
(w  technice słaboprądow ej i w  technice rad iofon iczn ej).

W szystkie materiały w łókniste pochodzenia organicz
nego, służące jako nośne, m ają ograniczoną w ytrzym ałość 
cieplną. Podnosi się ją  nieznacznie przez nasycanie i po 
w lekanie. W szędzie w ięc, gdzie tem peratura pracy prze
kracza 100° C, należy stosow ać m ateriały nieorganiczne. 
Są to w yroby  azbestowe i m ikowe.

Pierw sze są w rażliw e na w ilgoć, w ięc nadają się do 
napięć niskich np. do poduszek ogrzew ających . W yroby  
z m iki stanowią klasyczny m ateriał izolacyjny. A n i azbe
stu, ani m iki n igdy nie da się zupełnie usunąć. M ożna n a j
w yżej ograniczyć ich użycie przez zastosowanie sztucznej 
żyw icy  i tlenków  izolacyjnych , m ających  za podstaw ę m e
tale lekkie. Stosuje się je  teraz zwłaszcza w  grzejnictw ie 
elektrycznym .

O sobny dział m ateriałów  izolacyjnych  stanowią: gu
ma, m asy do zalewania i o le je  izolacyjne. Cały szereg m a
teriałów  izolacyjnych  tej kategorii w  przyszłości n iew ąt
pliw ie będzie zastąpiony now ym i m ateriałam i w ytw orzo
nym i z w ęgla. Cena ich przy m asow ej produkcji znacznie 
się zm niejszy.

Osobną w reszcie grupę stanowią m ateriały izola
cy jn e  ceram iczne. One w yróżn iają  się sw ą niepalnością. 
Używ ane są przede w szystkim  w  technice w ysokich  na
pięć, w ysokich  częstotliw ości i do  grzejników . Tw arda 
porcelana, kam ionka i steatyt nadają się do w ysokiego 
i niskiego napięcia. M asy tytanow e o dużej stałej dielek
trycznej nadają się do w yrobu  kondensatorów  dla w yso
kiej częstotliw ości. M asy g lino-m agnezo-krzem ionkow e o 
ścisłej lub porow atej budow ie stosuje się do części izola
cyjnych , podlegających  silnemu ogrzew aniu przez ogień,
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łuk elektryczny pow stający przy w łączaniu oraz do grzej
ników.

3. Materiały nośne.

Stosuje się tu stal i żeliwo. G dy trzeba uniknąć szko
d liw ego w pływ u  rozproszenia m agnetycznego, używam y 
mosiądz, brąz. M ateriał zastępczy —  stopy glinowe. Z  g li
nu robi sią pok ryw y dla dużych generatorów  i przetw or
nic, m ostki do szczotek, koła w entylacy jne do uzw ojeń  
w irn ików  i stojanów , kliny żłobkow e turbogeneratorów . 
R ów nież ze stopów  glinow ych  robi się często kadłuby, 
p rzykryw ki łożyskow e m ałych siln ików  do gospodarstwa 
dom ow ego oraz narzędzia rzemieślnicze. Z odlew u glino
w ego robi się też w iele części przyrządów  i łączników  
silnoprądow ych, słaboprądow ych i radiofonicznych.

O becny sposób budow y ma tę wadę, że obok  prze
w odników  prow adzących prąd każdy metal może być przy
czyną zw arcia z korpusem. Udało się jednak w  ostatnich 
czasach otrzym ać prasow ane m ateriały izolacyjne o dużej 
w ytrzym ałości zwłaszcza na uderzenie, a w ięc można je  
używ ać nieraz zamiast metali. Przez to znacznie upraszcza 
się budow a, w yroby  stają się lżejsze, gdyż ciężar w łaściw y 
m ateriałów  prasow anych w ynosi tylko 1,5, poza tym  osią
ga się w iększe bezpieczeństwo.

N ajw ażniejsze materiały izolacyjne prasowane raz 
utw ardzone nie m iękną w  cieple, poza tym  są odporne na 
olej. Przedm ioty prasowane posiadają gładką pow ierzch
nię, znaczną dokładność w ym iarów  i dobrą m echaniczną 
w ytrzym ałość. N ajbardziej znany jest typ z napełnieniem  
m ąką drzew ną i w ytrzym ałością na gięcie 700 kg/cm'-’. 
Z  niego robi się wtyczki, rączki, w yłączniki pokrętne, p o 
krycia do w yłączników  pokrętnych i drążkow ych itd. U ni
kając metalu, mamy m ożność izolow ać zamiast uziemiać. 
M aszyny ssące kurz, m aszyny do strzyżenia w łosów , m a
szyny do suszenia gorącym  powietrzem , lam py stołow e itd. 
m ogą być  —  jako całkow icie  bezpieczne w  użyciu —  w y 
konane z żyw icy  prasowanej. M etalow e części ześrubow a
ne lub lutow ane m ogą być zastąpione przedm iotam i w y 
konanym i w  jednym  kaw ałku z żyw icy  prasowanej, np. 
rączki m ikrotelefonu. W obec tego niekiedy metal stosuje 
się ty lko do części przew odzących prąd lub do silnie ob 
ciążonych, np. resorów  śrubow ych  lub sworzni. O m aw ia
ne m ateriały ze znacznie pow iększoną w ytrzym ałością zna
lazły zastosowanie w  innych przem ysłach, jak  optycznym , 
sztucznego jedw abiu , w łókienniczym , chem icznym , m eblo
w ym , galanteryjnym  i rów nież przy budow ie sam ochodów  
i w  lotnictw ie. (A . Thum, ETZ Nr. 5 z 4.II.1937 r .).

L I S T Y  D O  R E D A K C J I

W  s p r a w i e  u w a g  p .  d r .  in ż .  J . P a w l i k o w s k i e g o  
n a  t e m a t  a r t y k u ł u  „ M a s k o w a n i e  ś w i a t e ł  
w  o b r o n i e  p r z e c i w l o t n i c z e j "

W Nr. 17 P. E. ogłosił p. dr. inż. J. Paw likow ski 
szereg cennych i ciekaw ych  uwag pogłębiających  naszki
cow ane przeze mnie w  Nr. 13 Prz. El. w  ogólnych zary
sach zagadnienie m askowania św iateł w  obronie przeciw 
lotniczej. W  szczególności zaś poruszył p. dr. inż. P aw li
kow ski sprawę w idoczności przez lotnika łuny świetlnej, 
unoszącej się nad miastem, stwierdzając, iż w  większości 
przypadków  łuna świetlna będzie przez lotnika n iew i
doczną. Zgadzając się w  zasadzie ze zdaniem p. dr. inż. 
Paw likow skiego chciałbym  podać niniejszym  parę uwag 
dotyczących w idoczności łuny św ietlnej, które to zagad
nienie nie zostało w  uprzednim  m oim  artykule dosta
tecznie om ów ione. Przede w szystkim  fakt istnienia łuny 
św ietlnej jak o zjaw iska fizykalnego, polegającego na za
łam aniu i rozproszeniu prom ieni św ietlnych, skierow a
nych  ku górze, zdaje się nie ulegać żadnej kwestii. Na
tomiast w idoczność sam ego zjaw iska łuny św ietlnej, jako 
fakt czysto subiektywny, zależeć będzie nie ty lko od w ar
tości optycznych  samej łuny, ale przede wszystkim  od 
stanu adaptacji i w łaściw ości oka ludzkiego. Przypom 
nieć muszę w  tym  m iejscu, iż spostrzeganie polega na roz
różnianiu jasności pow ierzchn iow ych  lub barw  przedm io
tów  znajdujących  się w  polu widzenia. Zauważenie n a j
m niejszych  różnic jasności m ożliw e jest jedyn ie  w ówczas, 
gdy oko ludzkie zaadaptowane jest do ciem ności. Jeżeli 
w  polu widzenia znajdow ać się będą obiekty o w ysokich 
jasnościach pow ierzchniow ych, w ów czas oko ludzkie nie 
będzie w  stanie rozróżniać zbyt m ałych jasności pow ierz
chn iow ych  (p . w ykres 16 w  cytow anym  artykule). Pod 
w zględem  optycznym  scharakteryzow ać m ożem y łunę 
świetlną jak o przestrzeń św iecącą o stosunkow o nieznacz
nej jasności pow ierzchn iow ej, m alejącej w  m iarę w zno
szenia się w  górę. Łunę świetlną m ożem y zauw ażyć 
z ziem i dzięki kontrastow i je j z ciem nym i konturam i da

chów , w ierzchołków  drzew, wzniesień terenu, zarysow u
ją cych  się ciem ną linią na w idnokręgu. Zupełnie inaczej 
natomiast przedstawiać się będzie w idoczność łuny św ietl
nej dla lotnika. Przy czystym  pow ietrzu gołe żarówki, 
dzięki sw ej jaskraw ości, w idoczne są dla lotnika w  p o 
staci punktów  św ietlnych z bardzo znacznej nawet od le
głości. Znalazłszy się w  polu w idzenia oka utrudniają 
adaptację do tego stopnia, iż nieznaczne jasności łuny 
świetlnej nie m ogą być  przez lotnika dostrzegalne. O ta
kim  w łaśnie fakcie w spom ina p. dr. inż. Paw likow ski, 
gdy podlatując w  nocy do w ielk ich  stolic europejskich  za
miast łuny św ietlnej, którą spodziew ał się dojrzeć, w i
dział jedyn ie coraz to bardziej gęstniejące punkciki św ie
tlne żarów ek. T o też, jak  zresztą w  m oim  artykule w spo
minałem, w  okolicach  uprzem ysłow ionych, gdzie ośw ie
tlenie zewnętrzne w ybiega daleko od centrum  miast, gdzie 
nie ty lko przedm ieścia, ale także wsie i drogi oświetlone 
są dostatecznie, tam w idoczność łuny świetlnej praktycz
nie istnieje. Inaczej natomiast przedstaw iać się będzie 
sprawa w idoczności łuny świetlnej w  okolicach, gdzie już 
przedm ieścia i okolice podm iejskie toną w  ciem nościach, 
czy to w skutek słabego zelektryfikow ania, czy też przez 
celow e w ygaszenie świateł, w reszcie przy szczególnie n ie
korzystnym  położeniu miasta w  kotlinie otoczonej w zgó
rzami, tam unosząca się nad m iastem  łuna świetlna m o
głaby być  w idoczną przez lotnika. W spom inam  tylko
o m ożliw ości zauważenia łuny dzięki sprzyja jącym  w a
runkom  otoczenia, gdyż na je j zauważenie w pływ ać b ę 
dzie dalej jeszcze stan adaptacji oka lotnika. Z najdu jąc 
się w ew nątrz ośw ietlonej kabiny lub m ając stale przed 
oczym a ośw ietloną deskę z aparaturą samolotu lotnik 
m usiałby uprzednio specjalnie zaadaptow ać w zrok do 
otaczającej ciem ności nocy, aby m ógł rozpoznać nieznacz
ne różnice jasności na horyzoncie w yw ołane łuną św ie
tlną. W idzim y w ięc, jak  w iele czynn ików  decydu je  o m oż
liw ości zauważenia przez lotnika łuny świetlnej nad m ia
stem, to też opinie lotników  co do w idoczności łuny św ie
tlnej są bardzo podzielone. Spotykałem  się ze zdaniem
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dośw iadczonych lotników , którzy zapewniali m nie o w i
doczności łuny  świetlnej nad miastami, zwłaszcza przy 
locie w  czasie m gły  w  n iew ielkiej w ysokości, jak  też 
i zdania takich, którzy stanow czo tw ierdzili, iż łuna św ie
tlna w łaściw ie dla lotników  nie istnieje i dla orientacji 
lotnika praktycznego znaczenia nie posiada. Przytaczam  
dla obiektyw ności oba zapatrywania, osobiście skłaniał
bym  się do stanowiska, iż w; żadnym  w ypadku znacze
nia łuny świetlnej przeceniać nie należy i m oim  zdaniem  
nie będzie ona stanowić pow ażniejszego niebezpieczeń
stwa w  obronie p. 1. N ie m niej jednak nie podzielałbym  
zdania p. dr. inż. P aw likow skiego co do stosow alności 
arm atur głębokich  do ośw ietlenia zew nętrznego. A rm atu
ry  g łębokie przysłaniają żarów kę od góry, przez co  sto
sując je  tym  sam ym  usuwam y z pola w idzenia lotnika 
n iezliczoną ilość punktów  św ietlnych pochodzących  od 
gołych  żarów ek oświetlenia zew nętrznego, tak doskonale 
charakteryzujących  nam  ze znacznej nawet odległości 
obecność w ielkiego miasta lub obiektów  przem ysłow ych. 
M ogę wspom nieć, iż zagranicą w łaśnie arm atury g łębo
kie zalecane są dla oświetlenia zew nętrznego i, o ile mi 
w iadom o, z dobrym  rezultatem. M uszę jednak podkreślić, 
iż przy użyciu  armatur głębokich  do ośw ietlenia u lic czy 
p laców , tym  samym w cale nie uzyskujem y efektu  m a
skowania oświetlenia w  czasie nalotu. D o zam askowania 
św iateł zew nętrznych należałoby w yłącznie zastosować 
przesłony szczelinow e, które nakłada się na źródła św ia
tła. A rm atury głębokie m og łyby  w ięc być  stosowane je -

R  Ó  Ż  N

Polski Kom itet N orm alizacyjny przy M inisterstwie 
Przem ysłu i Handlu podaje do w iadom ości w szystkich za
interesow anych, iż ukazały się m iędzy innym i w  druku, 
uchw alone przez K om itet w  dniu 9 grudnia 1936 r. i w  
czerw cu  1937 r. oraz zaakceptow ane przez K om isję O gól
ną w  dniu 10 czerw ca 1937 r. P o l s k i e  N o r m y  W y 
t r z y m a ł o ś ć  M a t e r i a ł ó w  cena zł. 1.—  w -10 P ró
by  m echaniczne żeliw a (2 ark .).

R o z m a i t e
P o ż a r n i c t w o
A — 321 Pożarnicze w ęże tłoczne. M ateriał . . . .  0,50 
A — 322 Pożarnicze w ęże tłoczone. K lasyfikacja . . 0,50 
A — 323 Pożarnicze węże tłoczne. M etody bad. techn. 0,50 
S i t a :
A — 401 W ym iary elem entów  s i t ................................. 0 50

B u d o w n i c t w o  *
O k u c i a  d o  o k i e n  i d r z w i .
B— 1692 Zaw rotnice do okien i drzw i balkon. . . 0 50 

T e c h n i k a  s a n i t a r n a  
B — od 1500 Rury i kształtki kam ionkow e kanaliza

cy jne  do 1507 (B r o s z u r a ) .............................................2,50

P r z y b o r y  k a n a l i z a c y j n e  s i e c i  d o m o w e j .

B— 2002 M isy ustępowe. T ypy  mis A  i B . . .  0,50 
B — 2003 M isy ustępowe. T ypy  mis C i D . . . . 0,50 
B — 2004 M isy ustępowe. T ypy mis E i F . . . . 0,50

dynie w  czasie etapu przygotow aw czego do obrony p. 1. 
na terenie bezpośrednio zagrożonym  nalotem . Natomiast 
w  czasie nalotu m usiałyby być wygaszone, chyba iż 
uprzednio zaopatrzone zostały w  odpow iednie przesłony 
szczelinow e dla zam askowania. Zarzut, iż przy  zastoso
waniu armatur głębokich  ośw ietlenie ulic oglądane przez 
lotnika w ygląda bardzo niejednostajnie, polega na złu
dzeniu optycznym . W skutek zm niejszenia się jasności 
pow ierzchniow ych  skutkiem  odległości na w ysokości lot
nika płaszczyzny ośw ietlone w idzim y bardziej „tw ard o” , 
tzn. w ięcej kontrastowo, a lbow iem  m niejsze jasności p o 
w ierzchniow e stają się już na tej w ysokości n iew idocz
ne. Oświetlenie u lic i p laców  w ygląda jak  plam y jasne 
i ciem ne, chociaż na poziom ie jezdni będzie w ykazyw ać 
w ystarczającą jednostajność.

Zastosow anie arm atur norm alnych głębokich  jak 
i armatur przysłoniętych  łączy  się ściśle z całokształtem 
organizacji obrony p. 1., podobnie jak  i zagadnienie w y 
łączania ośw ietlenia czy to ze w zględów  oszczędnościo
w ych, czy też taktycznych. Zagadnienie organizacji po 
szczególnych faz o. p. 1. miasta przed nalotem  nie w ch o
dziło jednak w  ram y om aw ianego artykułu, m ającego je 
dynie na celu ogólne zaznajom ienie czyteln ików  z n ow o
czesnym i sposobam i i środkam i m askowania świateł 
w  obronie przeciw lotn iczej.

Inż. St. Bladowski.

E

U z b r o j e n i e  w o d o c i ą g o w e j  s i e c i  d o m o w e j .  
B— 2060 Pójn ik . Specyfikacja  sanitarna dla pójnika. 0,50 
B— od 2071 Z aw ory  i kurki czerpane. (Broszura) . 2,—  

do 2091
M e t a l e

S t a l .
H— 212 Staliw o w ęglow e. K lasyfikacja  staliwa . 0,50 
H— 213 Staliw o w ęglow e. W arunki techn. odbioru 0,50 
H— 230 Stal w ęglow a do blach k otłow ych  . . .0,50 

S z p i t a l n i c t w o  
V — 100 N orm y spożycia w ody  w  szpitalach i za

kładach opieki społecznej ............................0,50
N orm y pow yższe są do nabycia w  Biurze Polskie

go K om itetu N orm alizacyjnego (W arszaw a 12, R akow iec
ka 4).

Osobiste. Prezes Contractors’ Committee for the 
Electrification o f Polish Railways, Tow arzystw a, keóre 
przeprow adziło elektryfikację W ęzła K ole jow ego W ar
szawskiego, p. C. E. F  a i r b  u r n, który  od paru lat pia
stował urząd N aczelnego Inżyniera Elektryka najw ięk 
szego w  W. Brytanii T ow arzystw a K ole jow ego  London 
Midland and Scottish Railway (L. M. S.), ob ją ł ostatnio 
rów nież zastępczo fu nkcje  Naczelnego Inżyniera M echa
nicznego tego Tow arzystw a. W  ten 'sposób  w  rękach p. C. 
E. F a i r b u r n a  skoncentrow ane zostało całkow icie te
chniczne k ierow nictw o jednego z najw iększych przed
siębiorstw  k ole jow ych  na świecie.
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kwartalnie . . .  zł. 9.— 
rocznie . . . .  zł. 36.— 
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